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Nowy zwrot.
Przesilenie na Węgrzech obfituje wprost w 

niespodzianki i zagadkowe zwroty I dziś stoi­
my wobec faktu, którego jeszcze przed pięciu 
dniami nikt nie przewidywał, którego przede- 
wszystkiem nie przewidywali, jak się zdaje, 
członkowie gabinetu Fejervarego. Jeden z nieb, 
minister spraw wewnętrznych K r i s t o f f y ,  wy­
głosił przecież w sobotę, jak o tom donosiliśmy, 
na pubneznem zgromadzeniu mowę, w której 
rozwinął program i^ądowy, oparty na zaprowa­
dzeniu powszechnego równego prawa wyboicze­
go ao Sejmu, a mowę tę zakończył okrzykiem 
na cześć tego prawa. Czyz byłby to uczynn, 
gdyby me był przeświadczony, iż program ten 
uzysKa sankcję korony, czyż był Dy zaangażo 
wał się tak dalece w tym kierunku, gdyby był 
urażał za możliwe, że jnż z a kilka dni zmuszo­
ny będzie podać dę do dymisyi, nie zdoławszy 
nawet progi-mu swego przedłożyć Sejmowi? 
Kristoffy jest wprawdzie w sferach, z których 
dotychczas rekrutowali się ministrowie węgier­
scy, człowiekiem nowym, politykiem rozpoczy­
nającym dopiero wyższą karyerę polityczną, lecz 
właśnie wobec tego trudno przypuszczać, iżby 
lekkomyślnie narażał na szwank całą swoją re- 
putacyę.

Zresztą także inne okoliczności przemawiają 
za tern, że m etylto on, lecz i baron Fejerrary 
jeszcze w przededniu niedzielnej konferencji w 
Burgu wiedeńskim wierzyli mocno, iż korona 
me odrzuci ich programu. Rokował on przecież, 
według ich przekonania, pożądany skutek, jnż 
sama zapowiedź narzucenia krajom korony św. 
Szczepana powszechnego równego prawa wybor­
czego wy wdało zamęt w koalicji opozycyjnej. 
Mię dziw więc, że, gdy inne środki zawiodły, 
gaoiuet Feiervarego uchwycił się tego z całą 
stanowczością.

Tymczasem w „Burgu** zapadła inna decy- 
zya Kei ona w ostatn ej chwili zmieniła swoje 
zapatrywania, poprzednie przychylne dla pro­
pozycji gabinetu węgierskiego i odmówiła swej 
sankcyi. Nie pomogło jnż Fejervaremu, że i on 
znacznie zmienił swój program, że prosił jedy­
nie o pozwolenie rozwiązania Sejmu i zarzą 
dzenia nowych wyborów na podstawie dotych 
czasowego systemu wy boi czego, lecz p o d  h a ­
s ł e m powszechnego prawa głosowania. Cesarz 
i na to się nie zgodził. Gabinetowi Fejeiyarego 
nie pozostało wiec nic innego, jak podać się 
do d y m i s y i  Dotyczące Dodanie całego gabi­
netu jnż zostało wręczone kancelaryi gabineto 
woj, a korona w zasadzie już je przyjęła.

Zwrot to bardzo znamienny. — Rząd, który 
miał złamać kualieyę opozycyjną na Węgrzech, 
upada, nie dlatego, że zadania ..ego spełnić nie 
mógł, lecz jedynie z tej przyczyny, że ci, któ­
rzy mu powierzyli taką raioyę, w ostatniej 
eh n ih o d m ó w i l i  m n p o p a r c i a .

lakin wpływy i czynniki sprawiły tę nagłą 
zmianę sytuacyi — na razie dokładnie jeszcze 
nie wiaaomo. Z wielu atoli, i to zwykle dobrze 
poinformowanych stiou zapewniają, że jest to 
dziełem nar. G a n t s c b a .  Un rzucie miał na 
szale wpływ swój — przeciwko przyjęciu pro­
gramu Fejeiyarego. Zwrócił on rzekomo uwagę 
korony na to, że byłoby rzeczą bardzo niefor- 
tonpą, a nawet niebezpieczną, gdyby obie czę­
ści monai-chii nie opierały się nadal na ró ­
w n e j  pi 'stawie wyborczej do ciał parlamen­
tarnych To bowiem mogłoby zachwiać równo­
wagą wewnętrzną, a zarazem i w Anstryi roz­
pętać agitacyę za rozszerzeniem prawa wybor­
czego. wprost groźne dla stosunków austrya- 
ckich. ^  końcu zaś bar. Gautsch wskazał je­
szcze, że przyjęcie programu Fej«rvarego pod 
kopałoby odrazu całe znaczenie węgierskiej a- 
r y s t o k r a c y i  i w ę g i e r s k i e g o  d u c h o ­
w i e ń s t w a .  tych dwóch najpewniejszych pod­
walin dynastyi i duahzma — Tak donoszą z

kół dobrze poinformowanych, a doniesienia te 
me spotkały się dotychczas z zaprzeczeniem.

Położenie na Węgrzech zmieniło się więc 
znów bardzo znacznie Koalicja opozycyjna 
jest tam ponownie panem sytuacyi; Koronie 
nie pozostaje nic innego, gdy wyrzekła się za­
miaru z ł a m a n i a  opozycyi — jak tylko dal­
sze z nią układy.

Jeśli zaś baron Gantsch i inni doradcy ko­
rony w Wiedniu przypuszczali, że odrzuceniem 
projektu Fejervarego zaskarbią sobie wzgiędy 
opozycyi i Węgrów wogóle, p-zykry spotkał ich 
zawód. Węgrzy są niezmiernie czuli na punk­
cie swej niezależności politycznej. To też wmię- 
szanie się barona Gautscha do spraw węgier­
skich wywołało oburzenie nawet w tych kołach, 
które na tei interwencji pośrednio skorzystały. 
Nietylko atoli organa opozycyjne — lecz także 
lojalny zwykle „PesLer Lloyd1* występuje dziś 
bardzo ostro przeciwno baronowi Gantschowi. 
„Nawet ze względów pi zytoczonych przez Gau­
tscha — pisze on w ostatnim numerze — nie 
wolno austryackiemu rządowi dedukować pra- 
Wa do paraliżowania projektu reform gabinetu 
węgierskiego. Rząd aastryacki dzisiaj jnż nie 
może odeprzeć zarzutu, że  p r z e k r o c z y ł  
s w o j ą  w ł a s n ą  s f e i ę  d z i a ł a n i a  b e z  
n a j m n i e j s z e g o  p o wo d u " .

Interwencya Gautscha stanowisko korony na 
Węgizeeh ogromnie więc utrudniła. Szczegól­
nie nią wzburzona jest zaś s o c j a l n a  d e mo ­
k r a c j a  węgieiska I dziwić się temu niem o­
żna wobec zawouu, jaki ją spotkał. — Jej na­
dzieja uzyskania powszechnego prawa głosowa­
nia a tem samem wstęFu do Sejmu węgierskie­
go rozwiała się na razie zupełnie. To też cała 
prasa socyalistyczna nietylko po stronie wę­
gierskiej, lecz także po stronie austryackiej 
ODsypuje dziś barona Gautscha wcale nieparla­
mentarnymi epitetami. Przywódcy socjalistyczni 
zaś zapowiadają, że bynajmniej nie zrażą się 
tym nowym zwrotem, lecz teraz dopiero na d o- 
b r e rozpoczną walkę o powszechne prawo gło­
sowania. Zapowiedziane na piątek strejki i de­
monstracje socyahstyczne nie zostały odwo­
łane.

Cóż dzień ten przyniesie Węgrom? Utworze­
nie nowego gabinetu do piątku będzie prawdo­
podobnie niemożliwem. Baron Fejervary stanie 
więc przed Sejmem jedynie na to, aby odczy­
tać orędz.e królewskie, odraczające Sejm pono­
wnie. Słychać, że dziś lub jutro powołani zo­
staną do Wiednia inni węgier»cy mężowie sta­
nu, że korona znów zwróci się do A n d r a s  
s e g o ,  W o c k e r l e g o  i S t e l l a .  Krążą da­
lej pogłoski, że w Wiedniu zdecydowano się 
się przyznać opozycyi tytułem zaoatku na dal­
sze ustępstwa zaprowadzenie komondy węgier­
skiej w p u ł k a c h  h u z a r s k i c h .  T.ecz są to 
tylko pogłoski. Jednakże dalsza kapitulacja ko­
rony przed opozycją wydaje się dziś wprost 
n i e u n i k n i o n ą .

W ejść e ry  nie wejść?
Najważniejszym problemem, który zaprząta 

obecnie opozycyę rosyjską wszelakich odc ^ni, 
jest stanowisko, jakie ma zająć wobec Pumy 
państwowej w jej dzisiejszej postaci. Wiadomo, 
że Duma ta otrzymała prawa bardzo małe, par­
lamentem w europejskiem rozumieniu tego wy­
razu ni“ jest, a nadto ordynacja wyborcza, 
Którą zresztą opracownje dopiero komisja hr. 
dolskiego, jest tego rodzaju, że z góry zabez­
piecza ogromną przewagę żywiołowi najkonser- 
watywniejszemu, do chłopom, i to takim chło­
pom jakim świadectwo piawomyslności wysta 
wią ziemscy naczelnicy, ubecuie jedyni władcy 
na wsi Wpr&wdłie iząu, chcąc nniknąć za­
rzutu, że ciężar wyborów zwalił na naczelni­
ków ziemskich, ograniczył ich władzę, to jednak

im równocześnie tyle jej pozostawił jeszcze ile 
jej potrzeba, aby do Dumy nm wpuść ć opozy­
cyjnego przedstawiciela chiupów.

Więcej, niż przez wysoki cenzus majątaowy 
dla miast, rząd ograniczył wstęp inteligencji 
do Damy pi zez postanowienie, że ni kt, pobie 
rający stałą pensyę od rządu, nie może byc 
jej członkiem. Postanowienie to ma dla Rosyi 
o tyle odmienne znaczenie, że olbrzymia więk 
szość inteligencji tamtejszej rzeczywiście pen- 
sye rządowe pobiera. Są to inżynierzy, profeso­
rowie, po części lekarze i t. p., którzy przy 
brakn instytucją autonomie*! ycb o dostatecznie 
szerokim zakres.e az’° łania pozostają niemal 
bez wyjątku na służbie rząj./wej. Wszyscy oni 
z tytułu tej właśnie służby są z Dumy z góry 
wykluczeni.

W takich warunkach ta część opozycyi ro­
syjskiej, która iuż teraz deklaruje się za boj­
kotem Dumy, pozornie nia słuszność. Na cóż 
bowiem zoadzą się wszystkib wysiłki, skoro w 
Dumie każdą liczbę głosów opozycyjnych prze­
głosują zawsze konserwatywni i rządowi chio- 
pi? Czy nie lepiej czasu tego i sił, któreby się 
zużyło na wprowadzenie do Dumy kuku najzu­
pełniej bezsilnych opozycjonistów, użyć na dal­
szą agitacyę i walkę z absolutyzmem poza 
Dumą ?

Tak.e pytania zauawał sobie Zjazd „Związku 
Związków** ^Sojuz Sojuzow) w Teziokach i o- 
gromną większością głosów uchwalił z jednej 
strony bojkotować Dornę, a z drugiej prowa­
dzić dalej walkę z r*ądem przez organizowa­
nie powszechnego politycznego strejkn inteli­
gencji.

Obok „Związku. Związków** równie negaty 
wne wobec Dumy stanowisko zajęły organiza- 
cye skrajne socyahstyczne i socyaiistyczno-re- 
wolucyjne Rezydujący w Gene wie „zagraniczny 
komitet** żydowskiegc Bundu np. wezwał swo- 
ch członków, aby w danym razie z bronią w 

ręku przeszkadzali wyborom ao Dumy, ponie­
waż powinna ona upaść a na jej m.ejscn po­
winno powstać zgromadzenie konstytuujące, 
Które jedynie może urzeczywistnić iaeał Bundu: 
demokratyczną repuolikę...

Naturalnie ci wszyscy, którzy myślą „powa- 
żme’* o możności przeistoczenia dzisiejszej Ro­
sy: z demokratycznego carata w takąż repu­
blikę, mogą z lekkiem sercem bojkotować Dumę 
tem łatwiej, że i tak im do niej zabroniono 
wstępu. Inaczej jednak zapatrują się na spra­
wę ci, którym niesfinalrzowana jeszcze w szcze­
gółach ordynacja wyborcza otwiera perspekty­
wę dostania się do Dumy chocUżby w drobnej 
mniejszości.

Wodług obliczenia pewnego dziennika, w Du 
mie obok 225 chłopów i 93 wielkich właści­
cieli ziemskich, zasiędzie 94 przedstawicieli 
miast. — Jeżeli się zwazy, że z jednej strony 
mi&sta, a z drugiej ziemstwa biurą bardzo czyn­
ny, a raczej wyłączny udział w obecnej robo­
cie koastytucyjuei, to można z całą pewnością 
twierdzić, że pewna część miejsc zarowne w 
drugiej grupie ziemiańskiej, (ak w trzeciej gru­
pie mieszczańskiej, dostanie się przedstawicie­
lom opozycyi. Hu tych opozycy ani stów będzie 
odgadnąć trudno Ale jeżeli ich oędzie tylko 
czterdziestu chociażby — co jest najzupełniej 
mozliwem — to juz stanowić oni będą zastęp 
bardzo silny, choćby dlatego, że będą mogli 
stawiać interpelacje, na co statut Dumy wy­
maga 30 podpisów.

ŁP story a parlamentów uczy, ile może opozy- 
cya silna tylko jakościowo, a nie ilościowo, do­
brego zrobić, tem bardziej tam, gdzie — jak 
w Dumie — większość rządowa jest z góry 
tak zupełnie pozbawioną istotnej wartości, że 
właściwa reprezentaeya dojrzałej politycznie 
części społeczeństwa staje się sama przez się 
udziałem opozycyjnej mniejszości. Wytrawniej­
sze politycznie żywioły opozycyjne liczą się z

tem wszystkiem i jnż teraz przygotowują się 
do kampanii wyborczej. Nawet bardzo rady 
kalny skądinąd red&ktoi „Oswoboldjema"*, p. 
Struwe, przestrzega swych stronników, aDj o 
becnie nie popełnili tego samego błędu, który 
popełnili w latach siedmdziesiątych ówcześni 
liLeraii, którzy dlatego oarzucili stawiane im 
przez rząd, skromne propozycye dopuszczenia 
icb do opracowywania reform, ponieważ hołdo­
wali fałszywemu dogmatowi, że fazy rozwoju 
dedną się przeskoczyć i że Rosya z autokraty­
cznego państwa da się odrazu przeistoczyć w 
idealne n. b. kolektywistyczne państwo przy­
szłości. K. S.

l o m p i m  „nowej M m "
W P a n isaw a , 1 2  września.

(Cicha manifeat&cya.—Zajście w iaoryoe Polakiewicza —
Powrót t zagranicy — Szkol, handlowa Ront&lera.)

Dzień wczorajszy przeszedł szczęśliwie, bez 
zaburzeń i krwi rozlewu. Ruch uliczny, ani 
handlowy n.e doznał nigdzie zastanowienia, ni 
przerwy. Spokojną demonstracyę bezrobocia za­
manifestowali żałobą po straceniu ś. p. Ka­
sprzaka robotnicy z tabryki ns Woli, Mokoto­
wie, Solcu i Pradze, zaś do piekarzy przyłą­
czyli się jeszcze tylko rzeźnicy. Pogotowie po- 
licyi i wojska wzmogło się po południu. W szcze­
gólności pod wieczó1-, gdy wyuszyły konne pa­
trole, doznawało się wrazena, jakby jakiegoś 
oczekiwanego zamachu Warunki ku temu stwa- 
rze sama poneya, jak o tem świadczy nieje 
anokronre tajne jej przymierze ze zlodziejam’ 
i sutenerami, dyszącymi żądzą odwetu na człon­
kach „Bundu** za pamiętny pogrom półświatka, 
'akoteż późniejszy rzezimieszków i złodziei.

Wypadek taki, wcale nieouosobniony, zdarzy1 
się wczoraj w fabiyce Henryka Polakiewicza, 
przy alicy Bonifratei skiej, gdzie do kantoru za­
rządu weszli dwaj „Bundowcy'* z jakąś kobie­
tą, gwałtownie domagając się od p. H, P. wpu­
szczenia icb do wnętrza fabryki. Zdarzyło się 
tak dz;wnie, iż tuż za nimi wpadli dwaj rewi­
rowi i dwaj stójkowi, którzy po krótkiem śledz­
twie zaczęli oba Bundowców i kobietę n i e h -  
t o ś c i w i e  o k ł a d a ć  i w y p y c h a ć  za dr zwi  
gazie jnż stało dwunastu sałdatów z nabitemi 
karabinami Nadaremnie p. Polakiewicz ze swej 
strony protestował przeciw takiemu aktowi 
gwałtu w jego domu. Równocześnie zapow.ada 
mn partya „Bundu** leleionem, iż jeśli owe trzy 
osoby nie wyjd^ wolno i cało, czeka go wyrok 
śmierci za to, ża sam rzekomo przyzwał policyę 
i wojsko, które tymczasem poddało ujęto trzy 
osoby rewizji ścisłej. Przy mężczyznach nie 
znaleziono nic, przy kobiecie odkryto w zana­
drza pisemny nakaz „Bundu**, wyscosowany do 
pewnego właściciem domu o wypłaceniu na cele 
„Bundn** większej kwoty Oczywiście odwiezio­
no ją do cytadeli, zaś tamtych dwóch oaprowa 
izono do ratusza. Łatwo sobie wyobrazić, że 
fakt ten wywołał wzburzenia w całej fabryce, 
liczącej przeszło 800 robotników, którzj w prze 
konaniu o winie p. Polakiewicza wystąpili prze­
ciw niemu Burzę zażegunło męskie i szczere 
zachowanie się pana P., który wyjaśniwszy 
rzecz, podjął czemprędzej starania, aby uwol­
nić choćby osadzonych w ratuszu ludz'

Warszawa mimo stanu wojennego zapełnia 
się zwolna powracającymi z zagranicy. Znać to 
po kartkach mieszkaniowych w liczbie znacznie 
się zmniejszającej Mimo to nie znać wcale 
owego dawniejszego o stałych godzinach oży­
wienia ulic ruchom szkolnej młodzieży, a akże 
widok studentów w mundurach jest dość rzadki. 
Być może, że ożywi go nieco szkoła przemy­
słowo-handlowa R o t w a n d a ,  dzięki otrzyma 
nemu pozwoleniu na wykłady w języku pol­
skim wszystkich przedmiotów Nowy to dowód,

jak wiele zależy w tej chwili od naszej po 
stawy, od wytrwałości w raz powziętem posta 
nowiemu

Wierzę silnie, że w dalszym ciągr posypią 
się pozwoienia na wykłady polskie również 
w innych szkołach prywatnych. Tego samegc 
spodziewają się przed 1 października wszyst­
kie pensye i zakładj naukowe żeńskie prywa-' 
tne. Grot.

Z komisyi przeirystowej.
Na posiedzeniu komisyi z 7 b. m nsnowai 

poseł Pacher raz jeszcze przeprowadzić swój 
radykalny wniosek do § 37, na poprzeduiem 
posiedzeniu odrzucony, twierdząc, że głosowanie 
odbyło się nieprawidłowo. Komisja reasumpcję 
uchwaliła, ale poprawkę posła Pacuera ponow­
nie odrzuciła, skutkiem tzego § 37 pozostał w ' 
ucnwaionem poprzednio Lrzm.eniu

Romisya przystąpiła następnie do obrad nad 
§ 38, u c h w c ł a j ą c  d w a  p i e r w s z e  n s t ę -  • 
p y, wedle przedłożenia rządowego trzeci ustęp 
w uwzględnieniu poprawki poste Doboszyńskie- ■ 
go Brzmią one jak następuje:

„Zameldowanie przemysłu ńandlowego bez 
ograniczenia na pewne oznaczone towary, lub i 
pewne oznaczone kategorye towarów, daje pra 
wo do handlowania wszystkiem towarami, do- 
zwoionem; w wolnym nanaln i nie przywiąza- 
nemi pou względem sprzeaazy do osobnego po­
zwolenia (koncesji).

„Zameldowanie przemysłu handlowego ogra- 
n czonego do pewnych oznaczonycL towarow. 
albo do pewnej oznaczonej kategoryi towarów, 
uprawnia tylso do handlowania odnośnemi to­
warami.

„Właścicielowi handiu jako takiemu n ie  
p r z y s ł u g u j e  p r a w o  wyraoiania lub prze­
rabiania wytworów przemysłowych tudzież przeu- 
siębranie zmian lub napraw**

Następujące dwa ustępy wywołały bardzo ży­
wą poiemiką W przedłożeniu rządowen 1 miały 
one następujące brzmienie: „Jest atoli (kupiec. 
Przyp red.) upoważniony przyjmować zamó­
wienie na towary, które mu na podstawie kar­
ty przemysłowej sprzedawać wolno i w ty m  
c e l n  b r a ć  t a k ż e  mi a r ę ,  z t e m j e d n a k ­
że  z a s t r z e ż e n i e m ,  że  t o w a i y  z a m ó ­
w i o n e  p o w i e r z y  do w y k o n a n i a  u p r a ­
w n i o n y m  s a m o i s t n y m  w y t w ó r c o m ,  
k t ó r y m  p o t r z e b n y c h  do t e g o  ma t e -  
y y a ł ó w  l u b  i n n y c h  ś r o d k ó w  p o mo c n i ­
c z y c h  d o s t a r c z y ć  m o ż e  Z t e m  s a me m 
o g r a n i c z e n i e m  i p o w a ż a i o n y  j e s t  da­
l e j  p r z y j m o w a ć  w y k o n y w a n i e  z mi a n  
a l b o  n a p r a w  ni  d o s t a r c z o n y c h  p r zez  
s i e b i e  w y r o b a c h  i w t y m  c e i u  b r a ć  
t a k ż e  mi a r ę .  W y m i e n i o n e  w p o p r z e ­
d n i m  u s t ę p i e  p r a w o  n i e  p r z y s ł u g u j e  
w ł a ś c i c i e l o m  p r z e m y s ł u  h a n d l o ­
w e g o  o d n o ś n i e  do u b r a ń  i o b u w i a .
1 P. F o e r g  postawił wuiosel o skreślenie 
tycń ustępów, motywując go obszernem przed- 
stawienien stanu rzeczy w nandiu, przemyśle 
i rękocżiełach.

Reprezentanci rządu, szef sekcy. H a s e n -  
ó b r  1, radca mimstoryalny K r e u t z b r u c k  i 
radca sekcyjny M u l l e r  wystąpili w obronie 
owych ustępów w brzmieniu rząaowem. "dowo­
dząc że prawo kupca do przyjmowania obsta-* 
InnkOw wynika z naturalnych fnnkcyj Handlu, 
który jest pośrednikiem pomiędzy producentem 
a konsumentem pou warunkiem, ze wykonanie 
obstaiunku powierzonem zostanie upoważnionym 
do tego wytwórcom Jest to zarówno w intern 
sie producenta jakoteś - i konsumenta, gdyż 
producent nie może troszczyć się zawsze o zbyt 
swoich wyrobów, a konsument nie zawsze może 
udać się wprost do producenta. Jeżeli zaś ku­
piec ma przyjmować, obstalunki, to w logicz-

Włorlysłate Reymont.

O  h  ł  o  p
49 '* uyj Miny;
Właśnie byli kiele kowala, skręcali za drag , 

stronę wsi, kiej im zastąpiły drogę zapłakane 
komornice, z Kozłową na przedzie.

— A to aopraszam się Dobrodzieja, szlim 
pytać: czy to naiu chłopy pomagać ńie będą?

^ucz^ła hardo, podniesionym głosem.
. Bo czekalim, że i na nas przyjdzie kolej, 

a oni ja* odjeżdżają.
I my sieroty ostaniem przez żadnegc wspo- 

mokenna. — wraz mówiły.
Ksiądz zafrasował się, srodze poczerwienia­

wszy
— Cóż wam poradzę?... nie wystarczyło dla 

wszystkich... > tak całe dwa dni poczciwie po­
magali... no, mówię... — bełkota1, latając po 
nich oczyma

— Jnści! pomagali, ule gospodarzom, boga­
czom jeno... — zasziochała Filipka.

— Nama jako zapowietrzonym nia to się nie 
pokwapił wspomódz.,

Ńikogój głowa nie saboli o nas, sieroty...
T  żeby choć kilka pługów do ziemniaków, 

to i tego nie! — szeptały łzawo.
• i~ < ^°iście... odjeżdżają już... no... zaradzi się 
jakoś... prawda, że i wam ciężko... i wasi mę­
żowie z drugj Bmi.. no, mówię: że się zaradzi...

—  A o czem to będziem czekać toj pomocy?... 
a jak się razcze i tego ziemniaka nie wsadzi, 
to już im postroneczka szukać! — zawiedła 
Gulbasowa

— No, mówię, że się zaradzi Dam wam 
swoich koni choćby na cały dzień, jeno mi ich 
me zgońcie, młynarza też uproszę, wójta Bo- 
ryny może dadzą.

— Może! Czekaj tatka latka, jaż kobyłę wil- 
cy zjedzą! Chodźta kobiety, me skamlajta po 
próżnicy!.,, żebyśta uie potrzebowały, toby wa- 
ma dobrodziej pomogli... La gospodarzy josi 
wszystko, a ty, biedota, kamienie gryi i łzami
popijaj' Owczarz jeno stoi o Da-any, do je
strzyże, a z czegóż to nas oskubie, cheba z tycb 
wszy! — wywierała pysk Kozłowa, jaże ksiądz 
zatkał uszy i poszedł

Zbiły się w kupkę i rzewnem łzami płakały. 
w głos wyrzekając, a Rocho utulał je, jak
umiał, obiecując poczciwie pomoc jaką wyje­
dnać. Odwiódł gdziesik pod płot, bo jnż zaczęli 
się rozjeżdżać na wszystkie strony, drogi za­
czerniały od koni s ludzi, zarurkotały wozy i 
ze wszystkich progów leciały gorące słowa
dziękczynień

— Niech wama Bóg zapłaci!
— Bywajcie zdrowi!
— Odpłacim się jeszcze w sposobną porę!
— A zawdy w niedzielę zajeżdżajcie do nas, 

kiej do krewniaków!
— Ojców pozdrówcie! A kobiety nam swoje

przywieźcie!
W potrzebie się któreu znajdzie, z całej au 

szy pomożem!
— Ostajta z Bogiem i niech wama plonuje, 

ludzie kochane! — krzyk ali, czapami trzącha- 
jąc do się i rękoma wymachując

Dziewczyny i co .no było dzieci, szły przy 
wozach, odprowadzając i(b zawieś. Największą 
kupą tłoczyli się na topolowej, gdyż tamtędy 
aż z trzech wsi jeebau. Wozy toczyły się wol­

no, rozmawiali wesoło, buchając częstym śmie 
chem i baraszkując.

Mrob się już sypał, zorze gasiy, jeno wody 
kajś niekaj gorzały czerwono, mgłj się zwi ały 
na łęgach i wieczorna, zwiesnuwa cichość przę­
dła się po ziemiach. Zaby jęły gdziesik daleko 
a zgodnie rechotać

Doprowadzili się do rozstajów i tam zegnali 
się wśród śmiechów i krzykań, ale nim jeszcze 
konie ruszyły z kopyta kiej któraś z dziewczyn 
zaśpiewała za mini:

„Dasz, Jasia, na z&powiedzie!
Słnchaj ino, tatuś iedzio,
Dudni na moście — 

da dana!
Dudni na moście!“

A chłopaki im na to. odwracając się z wo­
zów

„Teraz, llaryś, takie ziąby —
Zskrzytwiałyby dziewosłąb\ ;
Dan w wielkim poście...

da dana!
Dam w wielkim poście!*...

Dzwoniły młode głosy po rosie i we wszy­
stek świat się niesły radosne

VII.
Chłopy wracają!
Piorunem ta  wieść runęła i kiej płomień roz­

niosła się po Lipcacb!
Prawda-li to? 1 kiedy? 1 jak!...
Nikto jeszcze nie wiedział.
To jeno pewne było, że stójka ", gminy, któ- 

ren jeszcze przed wschodem leciał do wójta z 
jakimś papierem, rzekł o tem Kłębowej, wypę­

dzającej właśnie gęsi ns siaw, ta się w ten 
mig rzuciła z nowiną do sąsiadów, zaś Balcer 
kówny rozkrzyczały od siebie najbliższym cha 
łupom, że nie wyszło i „Zdrowaś**, a iuż całe 
Lipce zerwały się na nogi, trzęsąc radosną 
wrzawą, aż się zakotłowało w izbach

A rano Dyło jeszcze, tyle co się świt prze 
tarł i majowy, wczesny dzień wstawał, leno 
że jakiś poczerniały i mokry; deszcz mżył kiej 
przez gęste sito i pluskał cichnśko pn rczkwi­
taj ącycń sadach

— Chłopy wracają! Chłopy wracają! — rwał 
się krzyk nad wszystką wsią, przez sady le­
ciał nnkliwie. z każdej chałupy bił kiej azwon 
radosny, z każdego serca buchał płomieniem i 
z każdej gardzieli się wydzierał.

Dzień aopiero co wstał, a wieś już wrzała 
kiej na odpuście: dz.eci w koszulinach jeno 
wylatywały z krzykiem na drogi, trzaskały 
drzwi wywierano z pośpiechem, kobiety odzie­
wały się na progach, juz wypat-ując tęski.wie 
wskroś drzew r  lozkwiułych i szarngi przysła­
niającej dalekości.

— Wczystkie rracają! Gospodarze, parobcy, 
cnłonaki, wszystkie! Jnż iaą! Jnż wyszli z ła­
sa jnż są na topolowej! — wołali na prze­
miany, i ze wszystkicL progow darły się krzytr, 
a co gorętsze wybiegały kiej oszalała- gdzie 
już płacz się rozlegał i tętenty biegnących na- 
przeciw.if *

Jeno trepy klapały i błoto się otwierało, 
tak wyrywali za kościoł ne topolową — ale 
na długiej, zadeszczonej« drodze jeno mętne 
kałnże stały i siwiły się koleiny, głęboko wy­
rżnięte.

Ni żywej duszy nie wypatrzył pod zczerma- 
łemi oń pluchy topolami

Choć srodze zewiedzeni, bez namysit i 
w dyrdy rzucili się na drugi koniec wsi, za 
młyt, na drogę oa Wolf, bo i tamtędy mogli 
powracać

Hale '-óż, kiej i tamój było pusto! Deszcz 
zacinał, przysłaniając szarą kurzawa szeroki, 
wyboisty gościniec; gliriaste wody rowami 
waliły, w brózdacn bnrzyia się „oda. i drogi 
też szorowały strugi spienione, a rozkwitłe 
ciernie, brzeżące zielonawe pole, sknlały zziębit 
kwiaty.

— Wrony kołują górą, to plucha przejdzie! — 
rzekła któraś, próżno wypatrując.

Posunęli się jeszczek ździebko, gdyż od spa­
lonego folwarku Ltosis zamajaczył na drodze 
i ku nim się zbliża1

Dziaa to był ślepy i wszystkim znan j; pies, 
któren go wiódł ns sznurku, zaszczekał zajadle 
i jął się kn nim rwać, ślepiec zaś nasłuchiwał 
pinie, kij gotując ku obronie, ale dosły szawszy 
rozmowy Drzyciszył pieska, i pochwaliwszy Bo­
ga. rzekł wesołe

— Miarkuję, co to Lipeckie ludzie... hę? 
I coś »poro narodu...

Dziewczyny go obstąpiły i nuże rozpowiadać 
jedna przez drugą.

— Sroł i me opadły i wszystkie naraz skrze­
czą! — m rukną, nasłucnując uważnie na vsze 
strony, gdyż cisnęły się zbłiska, nawracając 
kn wsi.

Kupą już wracali," aziad w pośrodku wlókł 
się, huśtaj ęcy na kulach i nogach pokręconych, 
wypierai naprzód ogromną, ślepą twarz,

Poiiki miał czorwon" i spaśne, oczy bielmem 
zasnute, brwu siwe i krzaczaste, nochal kioj 
trąbę, a brzucho niezgorzej wzdęte.

(O. d n.)
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nem następstwie musi brać m ure dia stwier­
dzenia rozmiarów przedmiotu, a w dalszjm na­
stępstwie podejmować się naprawek i zmian, 
bez czejo często kupno nie przyszło by do 
skutku Usunięcie tego prawa podcięłoby odbyt 
towarów i wyszłoby na szkodę konsumentów 
W yjątek co do ubrań i obuwia umotywowany 
jest tą okolicznością, te branie miary na te 
wyroby uważana jest przez proaucentów nie 
bez słuszności za czynność, należącą do marnej 
produkcyi.

P  P a c h e r  podniósł, te wszyscy rękodziel­
nicy uważają klauzulę ochronną co do abrań i 
obuwia za urzeczywistnienie dawno sformułowa­
nych żądań i domagają się rozciągnięcia tei 
alauzuli na wszystkie rękodzieła. Przez zapro­
wadzenie dowodu uzdolnienia handel zostanie 
utrwalony pod względem społecznym i ekono­
micznym, a wtedy ustanie przerzucanie się 
kupców do wy+worów rękodzielniczych.

P. B e n d e l  oświadczył, że wzbronienie ku­
pcom brania miary lub przyjmowania obstulun- 
kow jest w praktyce niewykonalnem. Radca 
sekcyjny M u e l l e r  wystąpił ponownie w o- 
bronie ustępów 4 i 5 § 38, dowodząc, że za­
bronienie kupcom brania miary i przyjmowania 
obstalnnków pozbawiłoby kapców interesu do­
starczania towarów, a ograniczało ich tylko 
do interesów gotuwych (prompt). Tendencyą 
obecnego ruchu ekonomicznego jest wspieranie 
handlu i obsługiwanie konsumentów wprost 
przez producentów, cc w rezultacie wyszłoby 
na szkodę całego przemysłu. Tych usiłowań nie 
mogą popierał! przemysłowcy, ktorycn polityka 
ekonomiczna jest przeciez skierowana na pod­
trzymanie stann średniego, więc różnicy mię­
dzy handlem a produkcyą wytwarzać niw po­
winna. — Sprawa jest zresztą z tecnmcznych 
względów bardzo trudna. Asocyacya rzemieśl­
ników dla prowadzenia handlu towarami, przez 
siebie wytwarzanemi, jest niewątpi;wie pożąda­
na, ale zapomnieć nie należy, że taka °.socya- 
cya podrożą zarząd, wymaga kupieckiej metody, 
a ta  przy w»ększym zakresie prowadzi znowu 
do kosztów (zarząd. roboty, -yzyko). Tylko bar­
dzo racyónalny obrót towarami i handel wy- 
kształcony może tym kosztom podołać.

Wywody przedstawiciela rządu poparli po­
słowie K a r b u s  i E l d e r a c h ,  który przy tej 
sposobności wspomniał ze kwestya żydowska 
zaciemnia poglądy n» sprawę handlu. — Pp 
H a n e k  i F o e r g  przemawiali pizeciwko pro­
jektów rządowemu, przyczem p. Hanek wniósł 
poprawkę

P. D o b o s z y ń s k i  zwrócił nwagę, że wnio- 
Bek p. Foerga. ażeby z projektu rządowego 
skreśl ć "stęp 4, me prowadzi do zamierzonego 
celn, bo i bez tego postanowienia przysługiwa­
łoby kupcom brać zamówienia i miarę, a jeżeli 
w następnym ustępie właścicielom składu ubrań 
i obuwia zabroniono tego, to ten wyjątek zna­
czy właśnie, że w regule wolno to czynić. Kon­
sekwentnie należałoby tedy żądać zakazn bra­
niu zamówień i miary, co jednak wywoła opó" 
konsumentów, bo tylko w wielkich miastach 
można zwrócić się z tem wprost do wytwór­
ców, no prow’ccyi zaś ogól zwraca się z tem 
do kupców, Kupcy potraDą zresztą obejść taki 
zakaz, bo bez brania zamówień i miary dowie­
dzą Się od klienta, czego potrzebuje i powiedzą 
mu. te  za tydzień będą to mieli na składzie. 
Możnaby wprawdzie kupców wyłapywać na tem 
i karać, ale cóż wart taki porządek rzeczy, 
który tylko przez policyę i karę utrzymać się 
daje? Mówca jest zdania, że projekt rządowy 
ubezpiecza interes wytwórców, skoro nakazuje 
kupcom zwracać się do nich z przerabianiami, 
naprawanr i zamówieniami. Ten zarobek, który 
kupcy z zamówień m ają, nie jest bynajmniej 
stratą dla wytwórców.

P  H n e b e r  postawił, na wypadek odrzuce­
nia wniosku loerga  o skreślenie ustępu 4, na­
stępującą poprawkę: „Jest on (kupiec,; przyp. 
red.) atoli uprawniony przyjmować zamówienia 
na towary, które, wedle swojej karty przemy­
słowej, sprzedawsć ma prawo. W tym celu n- 
prawniony jest dalej, a mianowicie, o ile to 
nie wymaga rękodzielniczej zręczności, brać 
miarę, z zastrzeżeniem, że zamówione towary 
powierzy do wykonania samoistnym przemy­
słowcom. Z tem samom ograniczeniem jest on 
uprawniony przyjmować wykonywanie zmian 
na dostarczonych przez siebie wyrobach-*.

Przy głosowaniu wniosek Foerga o skreśle­
nie nstępn 4 został o d r z u c a n y ,  również i 
poprawka p. Haucka, ze kupcom wtedy tylko 
wolno przyjmować zamówienia i brać miarę, 
jeżeń w miej sen niema odpowiednich rzemieśl­
ników, natomiast u c h w a l i ł a  k o m i s y a  po­
p r a w  k ę  p. H u e b e r a .

Ustęp 5 o ubraniach i obnwin przeszedł w 
brzmienia rządowem.

Ustępy 6 i 7 § 38 komisya na wniosek p. 
P  a c h e r a wcięła pod obrady razem z ustę­
pem 7 § 13 a, wmesonym przez tego posła 
w nownm brzmieniu.

Punkty a i b § 13 uchwaliła komisya w na- 
tępującem brzmieniu referenta, p. Pachera: 

„ D o w ó d  u z d o l n i e n i a  n i e  j e s t  w y m a ­
g a n y  a) w handlu zywemi zwierzętami; b) 
w handlu odpadkami**.

Punkt c) uchwal'ła komisya według popra­
wek pp. H a u c k a  i K r a t o c h w i l a ,  tudzież 
dodatkowego wniosku p. S t o j a u a  w nastę- 
pującem brzmieniu. W handlu produktami, któ­
re są przedmiotem irajowego ogrodnictwa i 
roinictwa, uprawy wina. leśrictwa i górnictwa 
i są sprzedawana z matą rękodzielniczą lub 
przemy słową przeróbką, jakoteż w handlu wi­
ktuałami i w kramarstwie w zakresie, uznanym 
przez istniejące przemsy i dotychczasowy zwy­
czaj “.

Punkt d) brzmi. „W handlu towaram. w o- 
twartym kramie na mniejsze rozmiary wedle 
miejscowego zwyczaju1*.

Punr.t e) brzmi: „W kramarstwie, wykony- 
wanem bez kupieckiego personalu pomucniczego 
po wsiach, gdzie niema przemysłu handlowego, 
według nstępn 1“.

Ustępy 6 i 7 § 38 nchwalua komisya skre­
ślić.

Pomnik Preszerna w  Lublanie.
Stolica Krainy „biała Lubiana* obchodzUa wcio- 

raj nrocayate święto narodowe. P r*7 bardio licznym 
udziale ludności, oraz delegatów z całej K rainj 
1 'nnycn okolic Rówieńskich. z Czech, Chomacyi 
1 Serbii odsłonięto pomnik najwybitniejszego z poe­
tów Rówieńskich, Irancisia*  Preszerna W spaniałą 
mowę wygłosił poseł dr T t r c a r .  Następnie prze­

mawiali: profesor uniwersytetu z Petersburga Za- 
bołocki imieniem Rosyan, burmistrz Pragi Srb imie­
niem Czechów, dr Ambru:‘ z Zagrzebia imieniem 
Chorwatów i wiceburmistrz Petrowlcz, z Belgradu 
imieniem Serbów.

Pomnik Preszerna stanął przy nlicy imienia tego 
poety nad Drawą na placu, zakupionym przez mia­
sto, Które w tym celn zburzyło cały 'compleks bu­
dynków. -

Nazwisko Preszerna mniej jest znane n nas, niż 
na to zasługuje. Nie od rzeczy więc będzie przy­
pomnieć n .  tem miejsca kilka szczegółów z życia 
i działalności wielkiego słowiańskiego pieśniarza.

Prawie równocześnie, gdy w Polsce zajaśniały 
nazwiska Mickiewicza, Słowackiego i Krasińskiego, 
otrzymali RoByanie P uszk in ., Czesi Pa ackyego 
i Koiarza, Chorwaci Preradovica, a na ParnaBie 
słowiańskim zabłysło imię Franciszaa Preszerna.

Franciszek Preszorn urodził się w r. 1800. jako 
dziecię chaty włościańskiej. W  ciągu stndyów za­
równo giuinazyalnych, jak wyższych, oglądać się 
mnsiał ustawicznie za środkami utrzymania. Był 
między innymi nauczycielem domowym hr. Auer- 
“perg i, później j«go przyjacielem, kiedy młody hra­
bia poczuł w sobie iskrę poetycką i jako AnastasinB 
Griin wystąpił z młodzieńczymi lymami. Wszech- 
władztwo niemczyzny i nauKl w języnu niemiecKim 
skłoniły Preszerna, że pierwsze swoje utwory ogła­
sza* w niowie 3chlllera I jako tłómaczenia własne 
I Jako oryginał;. W tym czasie poświecił się adwo­
katurze, oraz brat czynny i żywy ndzia> w redak- 
cyi „K raiństiej Pszczoły czasopisma, które w ży­
ciu naiudowsm Słowieńców do dziś niepoślednią gra 
rolę. Sławę poety utrwalił Piessorn s o n e t a m i  
przeważnie miłosnemi tak pięknemi, że nazwano ich 
twórcę „Petrarką słowieńsklm", % bardziej jeszcze 
poematem opisowym, którego imię „ C h r z e s t  n a d  
S a w 1 c ą “ JeLt to baśń epicka, bohaterem jeBt 
Czertomir, broniący resztek pogaństw w Krainie, 
przyjmujący jednak ostatecznie znamię krzyża za 
godło swego wyznania kiedy się dowiedział, że je­
go Inba Bogouila wraz z ojcem Chrystusowi i jego 
wierae śłnżyć ślubo yała.

Preszern nmarł w r. 1849. Czciciele jego mnzy 
postawili ma rychło pomnik z marmuru rodzimego 
i umieścili napis pomnikowy:

„Jedno życzenie spełniło się Tobie:
Na własnej ziemi żeś tn Spoczął- w grobie".

Hołd wielki pamięci 1 imienin pieśniarz- złeżyli 
Słowieńcy w rokn naszych uroczystości Jagielloń­
skich, a setnej rocznicy nrodzin poety. Trwały po­
mnik czci wieszcza pozostał w wydawnictwacn pa­
miątkowych, zwiaszoza nankowem „Albnmij Pre­
szerna*. Długie lata dźwięczało po ziemiach sło­
wiańskich hasło aby w stolicy ziemi wznieść po­
m ni- Preszernowi. Sprawa ciągł- się długu lata 
aż wreszcie dzień 10 września 1906 stał sie kre- 
sem marzeń wielbicieli Preszerna.

W t ’ ląc .ch egzemplarzy rozrzac-ją ci, „co nio­
są przed narodem oświaty kaganiec", broszurę 
„ S l a v a  P r e s z e r n u “. Lud słowieuski czyta 
z zapałem życie swego pieśniarza, Jak u tem świad­
czą ciągłe zamówienia tej kslążK1 przez czytelnie 
indowe. Pod pomnik zjeżdżają się stowarzyszenia 
słowiańskie z najdalszych zakątków ojczyzny, liczne 
depntacye przybywają z ziemi chorwacKiej, serb­
skiej i Dułgarakiej. Również liczni przedstawiciele 
świata czeskiego, czeskich towarzystw 1 gmin zja­
wiają się w Lublanie. Najliczniejsza była deputa- 
cya młodzieży czeskiej, Która odbywała dwntygo 
dniową zbiorową podwóz pc ziemiach słowiańskich 
nad Adryatykiem J- M gr.

J E E L p c m o l U k c i i *

K r& ków , 13 września.

Znłlana pogody. Wczoraj mieliśmy wieczór ba- 
eesnie piękny. Jnż czuć tchnienie jesieni, jnż blę 

kit nieba nie posiada głębokiego przeźrocza, jnż 
promienie słońca straciły swój blask oślepiający, a 
liście pożółkłe zaczynają zaścielać ziemię, ale dni 
mieliśmy piękne, jak to bywa n nas jeslenn., porą. 
Wszak mówimy wszyscy o czarach jesieni polskiej 
Wczorajszy wieczór —  powtarzamy — był wyjąt­
kowo ładny. Zachodzące słońce wypełniało olaskiem 
łagodnym powietrze, a dziwny spokój spływał na 
ziemię. Nie trzeba było wielkiej wrażliwości, ażeby 
odczuć przedziwny czar takiego wieczoru. O tem, 
że planty były przepełnione, wspominać nawet nie 
trzeba. Zasada „carpe diem“ we wrześniu jest 
czczym frazesem. Niestety, dzisiejszy poranek, po­
chmurny i doByć chłodny, przyniósł nam przykry 
zawód i napawa obawą, że znown zawita do nai 
słota.

Szkoła dla analfabetów. W  dnln 13 b. no roz­
poczęły się wpisy do szkoły Ji& mężczyzn aorc łych 
czytac 1 pisać nie umiejących i odbywać się będą 
dnia 14, 16 i 17 b. m. w Szkole wydziałowej św. 
Floryanc przy placu Matejki p. 1. 11, w dwóch 
pierwszych dmach od godz 8 do 8 wieczór, w trze­
cim od 2 do 4 popołudnia. Nauka rozpocznie się 
w niedzielę d. 17 b. m. o godz. 2 popołudniu 
i trwać będzie Driez cały roK szkolny w niedziele 
1 święta od 2 do 4  popołudniu. Nanza ta  jest za­
pełnię bezpłatną, a nadto otrzymują korzystając* 
z niej Książki i przybory szkolne również bezpła­
tnie. Zarząd 1 krakowskiego Koła męskiego Towa­
rzystwa „Szkoły Indowej", opiekujący się czkolą 
analfabetów, uprasu 1 p. t. cbleboaawców, inżynie­
rów, budowniczych, majstrów, przedsiębiorców i wo- 
gó e wszystkie osoby stykające się z analfabetami 
o zachęcanie tychże do korzystania jak najliczniej­
szego z nastręczonej im sposobności bezDłatnego 
wyuczenia się czytania i pisania.

siub We wtorek dnia 12 wrzsśnia b. r. w ko­
ściele parafialnym Wszystkich Świętych w Krako­
wie pobłogosławionym sostał związek małżeński 
między drem Michałem Racławickim, wicesehreta- 
rzem tutejszego m agistratu, a panną Heleną Sku- 
bówną. córka ś. p. Tadeusza Skuby, dyrektora glm- 
naiyum św Jacka w Krakowie 1 Aleksandry z Ga­
wrońskich.

Z teatru. P. Frączkowski, artysta teatru miej­
skiego, na własre żądanie został zwolniony z kon­
traktu i wystąpił z grono członków teatru miej. 
skiego. F Fiączkowskl zaangażowany zottaJ do 
świeżo zorganizowanej trnpy p. Andrzeja Mi iew- 
skiego, który 1 kilka wybitnemi siłami udaje się 
na objazd większych miast wschodniej Galicyi.

Urągowisko czystości miejskiej. Pl°«ą n.m ■
miasta:

Zanim komisya sanitarna przeprowadzi program 
prac, mających zapobiegawczo działać w Krakowie 
wobec nieoezpleczeństwa cholery, obowiązkiim jest 
wykonawczych władz miejskich spełniać zawsze, 1 
nie w cnolerycznym także czasie, ciężące na nich 
powinności Pod tym względem dzieją się w Kra­
kowie rzeczy, w któro wprost trudno byłoby uwie­
rzyć, gdyby nie były stwierdzone taktami W ystar­
czy przypatrzyć się niechlujstwu i brudom podwor

cowym nawet w śródmieściu, aby przyjść do prte- 
konania, że władze miejskie aiuo od szeregu ła t 
nie spełniały ciążących na nieb obowiązków, albo, 
co równie jest gorszącem, nie zdobyły sobie posil 
chu, pomimo że mają prawo egzekutywy

Zanim więc przystąpi się do wykonania jakichś 
anticholerycznych programów, naieiy spełnić prosty, 
ba. najprostszy w świeci e obu wiązek u&dzorn nad 
czystością, który się zaniedbywało od la t szeregu.

Nie szukając daleko, w samem srodmieścin, przy 
ulicy Jagiellońskiej, znajduje się pracownia wyro­
bów masarskich, z której nieczystości wraz z płyn- 
nemf substancjami, wydzielającemi się z mięsa w 
pracu wni, wylewa się codziennie na nllcę. Ponieważ 
zaś ściek do kanału nie posiada spadzlsooścl, więc 
nieczystości z pracowni masarskiej wysychają „w 
słońcu", roznosząc woń trującą, Jokropną. Zwraca­
liśmy się w tej sprawie do władz miejskich, pod­
nosiliśmy sprawę w dzienniku. Skutek był taki, że 
właściciel pracowni zrazu zam.ast we dnie, czy­
szczenie pracowni uskuteczniał porą nocną, obecnie 
jedrak. zdaje się z powodu niebezpieczeństwa cho­
lery, nie zadaje sobie trudu, i we dnie podlewa 
całą nlicę rosołem z odpadków mięsa, ziejącym woń 
przerażającą.

Czy komisya saul arna miejska dotrze, no naj- 
dłnzszem swojem urzędowaniu, do tej pracowni, n'e 
wiemy. Ale tego jostesmy pewni, że obowiązkiem 
magistratu jeBt, nie czekając ua cholerę, spełniać 
najprostoze obowiązki egzekutywy. Rada miejska bę­
dzie musiała zająć się przypomnieniem komu nale­
ży, że wraz z płatnem stanowiskiem urzędnika, po­
łączone są pewne obowiązki, których spełnienia 0- 
bywatele miasta mają prawo się domagać.

Jedna jeszcze uwaga Czyby też, nie czekając ua 
cholerę i wskazówki komisyi sanitarnej, nie można 
odwaniać karbolem placów publicznych i stucyj do­
rożek, skąd wieje istno morowe powietrze? Nie­
chlujstwo krakowanie stanie się zaiste przysłowio- 
weui!

tfazne a la  rzemieślników, w  jesieni rozpo-
cz"! się w muzeum technoiogicznem w Wiednia 
nowa serya kursów majsterskich dla krawców, szew 
ców, stolarzy, ślusarzy i galwanotechników. Nieza­
możni czeladnicy i majstrowie otrzymuję stypen- 
dynm. Podania nieostempiowane można wnosić w 
językn polskim. Do brania ndziałn w nance potize- 
bną jest atoli pewna znajomość języka niemieckie­
go. Bliższych lnlormacy] udziela Izba handlowa i 
przemysłowa w Klakowie.

Z kroniki policyjnej. Na żądanie Pinkus Un- 
gera. knpea bł iwatnego, zamieszkałego przy nlicy 
Lnbicz, policya krakowska przytrzymam 11 b. m. 
na dworcu kolejowym Szaję Silbermana, 3 0 'letnie­
go mężczyznę, który, przyszedłszy do sklepu Plm 
kasą kazał soDie pokazać jedwabne damskie chn- 
Btki chustki na głowę, kapelusze męskie słomkowe 
i filcowe i przy tej sposobności dokonał kradzieży 
dwóch jed rabnych chnstek. 3zaja Silberman doko­
nał w sklepie Ungera kradzieży ze współudziałem 
twej towarzyszki, 1 -letniej dziewczyny. Areszto­
wani na dworcu kolejowym w chwili sprzedawaniu 
skradzionych chustek, Silberman i jego towarzy­
szka odprowadzeni zostali „pod telegraf". W tym 
czasie wpłynęły doniesienia Innych kupców bława- 
tuj ch, u których „domniemane rudzeństwo" duko- 
nało sklepowych kradzieży.

Miejskie jatki na pruwlncyi. W Samborze bez 
Bzumnych zapowiedzi założono od 10 bm. miejskie 
jatki, w ktorycn wyrębują mięso pierw szorzęduej 
jakości, wyłącznie z tucznych wołów

Burmistrz Sambura dr Steuermnn, złożył ponow­
ny dowód energii 1 dbułości o podniesienie miasta 
i chronienie mieszkańców przed wyzyskiem. Magi­
stra t zakupił pierwBrą partyę . wołów I na własi y 
rachunek prowaazi wyręu, ukróciwszy samowolę rze- 
źników, którzy już dziś opuścili z dotycnczasuwych 
cen zwyż 20 procent na mięsie.

Komisya drożyźnian* Rady miasta Przemyślu na 
odbytem w tych dniach posiedzenia ucL waliła przy­
stąpić bezzwłocznie do otwarcia miejskiego wyręba 
mięBa. Mięso ma być sprzedawane po cenie kosztów 
n razib w dwócb miejscach: w rynku i w dziel­
nicy Żaganie.

Z Nowego Sącza piszą nam Przychodzi i nam 
zanotować, co czynimy ■ przyjemnością, starania 
naszej gminy, by Nowy Hącz uczynić miastem o wy­
godach europejskich. I tak w tych dniach rozpięto 
w mieście sieć telefoniczną której centralna Htacya 
będzie w ratusza. Dalej *aźniej postępująca budo w % 
wielkiego dzpltala powszechnego I dwóch szkói. 
usilne staraniu o szkołę rea ln ą , przyznanie prawu 
pnbliczuości tntejszeuin żeńskiemu semtnaryum przez 
ministerstwo oświaty —  świadczą wymownie o e- 
nergll naszej gminy Należałoby tylko Jeszcze Jak 
najspieszniej uregulować ulice, prze* zdemolowanie 
starych , stojących w poprzek ulic ruder, konie- 
czrem jest przeprowadzić sana.lzacyę, zaprowadzić 
wodociągi, jak również co rychlej oświetlić norzą 
dnie miasto. Bo niema szczęśliwszego miasta od 
Nowego Sącza, w którego oorębie schodzą się aż 
4  rzeki, o silnym i oufltym prądzie wody, dającym 
się łatwo wyzyska:' na cele tak humanitarne, jak 
kanallzacya 1 t. d Dobry początek jnż jest —  cze­
pem v końca. W, M.

Nasze szkoły na prowincyl. Z Wadowic piszą 
nam Rozpoczęty właśnie rok szko>ny skłania mnie 
do podania do publicznej wiadomości obraza szkói 
tutejszych. I tak w szkole męskiej wydziałowej 2 
klasy, w której zasiada po 80 dzieci (!) w wieku 
ku lat 7— 9, umieszczono w podwórzu magistratu 
na I piętrze, nad remizą sikawek, w otoczeniu 
kloak, z których, jak 1 z bruanego podwórza zionie 
do izb szkolnych przez ofwerte dla przewietrzenia 
oknu —  prawdziwa zgnilizna Piece żelazne starej 
konstrukcyi wytwarzają w zimie chwilowo, oróc-. 
swądu, szalone gorąco w górnych warstwach „niby" 
powietrza, podczas gdy od podłogi wieje zimno 
z nieopalanej woi ownl, tak. że więksca część dzieci 
naDawia się reumatyzmu na całe życie. Biedny nau­
czyciel, siedząc wyżej na stopniu, praży znowu 
swą głowę w bólu i katarze , a przebiera równo­
cześnie skostniałem! nogami, złorzecząc na swój los 
I pieczołowitość ojców miasta.

Delegat Rady szkolnej krajowej uznawał już kil­
kakrotnie ubikacye te ua zupełnie nieodpowiednie 
na sale szkolne, zwłaszcza wobec nadzwyciajnego 
przepełnienia, a zwierzenność gminna, wynająwszy 
lepBze loka e w gmachu magistratu dla gimnaiyum, 
ignoruje uwagi nawet kompetentnych powag sani­
tarnych I pedagogicznych, jak świadczą odnośne 
protokóły.

Rodzice chłopców, pomieszczonych w tych spe­
lunkach, troszcząc się birdzo o ich zdrowie i w o- 
bawię smutnych następstw projektują strejk szkolny

K.
Brody, 12 września. Towarzystwo imienia Mi­

ckiewicza, założone prze:; zmarłego zj rektora gim- 
uazyalnego Llbtewsklego, a pozostające obecnie pod 
opieką dyrektora gimnazjum, p. achlrmera. rozwija 
Blę pięknie, a cel tak szlachetny, jak popieranie 
młodzieży gimuazyalnej bez różnicy wyznania jest

w znacznej mierze osiągnięty. Towarzystwo liczy 
54 członków; w npłynlonym roku szkolnym rozdano 
456 koron, a fundusz żelazny wzrósł do 2.903 K 
ron 65 ha.erzy.

Przywrócenie ruchu pociągow Dyrekcya ko­
lei państwowych ogłasza, że na Sziaka L»olin_ W y­
goda podjęto napowrót ogólny ruch pociągów dnia 
7 b. m.

Zmarli.
Władysław B a u c h, emeiytowany naczelnik sta- 

cyi kolejowej w Brodach, zmarł tamże w 62 roku 
życia.

Karolina 1 Kucharskich G a d o m s k a ,  wdowr 
po obywatelu ziemskim, przeżywszy lat 86. *mbrła 
dnia 11 b. m

świata.
Z Warszawy.
—  Jak donoszą dzienniki petersburskie, kurator 

okręgu naukowego kijowskiego. B i e l a j e w ,  prze­
niesiony został do Warszawy; kur. okręgu ryskie­
go, Uljanow —  do Kijowa Rektor uniwersytetu no- 
worosyjakiego, Derewiecki, mianowany kuratorem 
okręgu kazańskiego, a rektor uniwersytetu warszaw­
skiego, Ziłów —  knratorem okręgu ryskiego

—  Z powodu ztwarcia pokoju władze rządowe 
cofnęły telegraficznie zamówienia, poczynione w fa­
brykach warszawskich i prowincjonalnych.

—  Jak  aonosi „Gazeta tlandlowa", p. Seweryn 
Smellkowskl, znany chlubnie na niwie naukowej, 
zamierza stworzyć w Warszawie poważną fundacyę 
użyteczności publicznej. P. Smollkowski nsbył jnż 
na rogu ulic Pięknej i Kruchej za 150 000 ib. 
plac, na którym zbuduje gmach, mający objąć jego 
bogate zbiory książek i dzieł sztuki. Zbiory te bę- 
di oddane do użytku publicznego i mają nosić na­
zwę bibliotek’ i muzeum im. Smolikowskiego.

—  Na stacyi kolei warszawsko-wledeńskiej Ale­
ksandrów, jak donosi „Syn Otieczestwa", wykryto 
nadużycia w wydziale celnym Kilku żandarmów 
niższych stopni, podejrzanych o współiziałanie t  kon- 
trabandzistami, zostało usuniętych i zamienionych 
przoZ innych

—  Urzędy pocztowe w Królestwie Polakiem 
otrzymały wyjaśnienie, że mogą przyjmować listy 
rekomendowane z adresami wyłącznie polakiem'

—  Sezon jesienny w teatrach warszawskich roz­
poczyna się d. 24 b. m. Nowa ta  kampania arty ­
styczna, w której będą czynne cztery teatry: W iel­
ki. Rozmaitości, Nowości i Nowy przyniesie nie­
wątpliwie cały szereg mecz., świeżych, zajmują­
cych i wartościowych. Wobec ciężkiego położenia 
finansowego, w jakiem się teatry waiszawskie 
znajdują, dyrekcya wytęży wszystkie siły w cela 
urozmaicenia repertuarów 1 pociągnięcia publiczno­
ści. Reżyser główny, p. Chodakowski, przygotowy- 
w» szereg nowości w operze. Przedewszystkiem
ai że się po polsku nowa opera liryczna Adolfr
Sonnenfeldi „H&udzia", n»atępnie dana będzie ró­
wnież po polsku onera komiczna Wolffa Ferrarego 
„Ciekawe kobiety". W dniu otwarcia opery, 24 b. 
m., ukaże się „Halka". —  W Rozmaitościach, na 
otwarcie sezonu, dnia 24 b. nr,, wznowiona będzie 
komedya K Zalewskiego „Małżeństwo Aptel" P ier­
wszą nowością w tym teatrze będzie rozgłośna ko­
medya francaska „Haman Collbrl" z p. Siennicką 
w roli tytułowej. —  W teatrze Wielkim występuje 
obecnie gościnnie p. Stanisław Knake-Zawadzki. — 
W  teatrze łóuzkim p. Józef Kotarbiński grać bę­
dzie w satnee Koijermansa „Ogniwa". W tymże 
teatrze występnje z Dowodzeniem b. artystka sceny 
ki akowskiej p. Nana Olchowska

—  „W arszaw ski Dnlewnik" donosi nrrędownle 
o spełnienia wyroku 'śmierci w dnln & b. m. na 
Maryanie K a s p r z a k a  i w dnin 10 b. m. na 
Abrahamie Dawidzie C h m i e l n i c k i m .

Poiai Foiąpl. Z W a r s z a w y  donoszę nam: I
Nadbałtycka miejscowość kąpielowa P  o ł ą g a, 

własność hr. Tyszkiegu, s p ł o n ę ł a  w w i ę k s z e j  
c zęś c i .

Zamknięcie szkół cerkiewnych Z M i ń s k a
donoszą Z powodu jkazn tolerancyjnogo i przej­
ścia ua katolicyzm ludności nnickiej na Litwie i 
Rus; opustoszały również szkoły cerkiewne. Wobec 
brakn ncznlśw a także i funduszów, zamunięto do­
tychczas 149 szkół cerkiewnych.

Proces O zdradę stanu Przed kilku tygodnia­
mi pisaliśmy w artykule wstępnym o broszurze, 
jaka się ukaasła w Berlinie p. t. -Przesilenie wę­
gierskie a Hohenzollernowie", a której autor, ukry­
wający się poć pseudonimem „proi. Zelsisra", wzy­
wał dynastyę Honeuzoliernow, aby po rozbicia Au- 
stryi objęła tron węgierski Broszura ta  będzie te­
raz przedmiotem wielkiego i prawdopodobnie sen­
sacyjnego procesu politycznego Rząd auBiro-wę- 
gierski bardzo się nią zainteresował i rozpoczął 
energiczne dochudzenla w celu wykrycia rzeczywi­
stego jej autora. Śledztwo wykazało, że nie jest 
nim dziennikarz berliński Handel, który sam z po­
czątku zgłosił się jako antor, lecz że napisano ją  
w Budapeszcie. Rozmaite poszlaki wskazywały, że 
wyszła ona z pod piór: dziennikarza węgierskiego
Ziganyego. Jest to były sekretarz bar Banffyogo, 
indywidnnm moialnie skompromitowane, gdyż za 
defrandacye na poczcie skazany Dył swego czasu 
na dwa lata więzienia. — Karządzona w jego mie­
szkaniu rewizva stwierdziła, że jest on rzeczywi­
ście autorem pierwotnego węgierskiego tekstu bro­
szury, że natomiast na język niemiecki przełożył 
ją  niejaki Banett, urzędnik monopolu tytoniowego. 
Zarazem atoli wpadły podobno w ręce prokuratoryi 
dowody, iż za tymi dwoma stoją inne osoDistosci, 
odgrywające wybitną rolę w świecie politycznym. 
Krążą pogłoski, że znaleziono także bilet Banffyego, 
odnoszący się do „pewnej pubiikacyi". —  Ziganyi 
został jnż aresztowany. Vvytoczony mu pędzie pro­
ces o zdradę staną, który zapowiada się bardzo 
sensacyjnie.

Wlec kraWCÓW w Wiednia uchwali- na osta- 
tniem posiedzeniu swojem szereg energicznych re- 
zolucyj I tak wiec wezwał ministerstwo handlu, 
ażeby wydał władzom przemysłowym polecenie, mo­
cą którego nczennice damskich zakładów krawie­
ckich mogą dopiero wtedy otrzymać książeczki ro­
botnicze, gdy się wykażą co najmniej dwuletnią 
praktyką w rzemiośle krawieckim. Dalej wezwał 
wiec ministerstwo, ażeby ntworzyło na podstawie 
koncesyj zakłady dla nauki rysunków kroju, szycia 
odzieży. W  tym celn ma być wypracowany plan 
nauki w porozumieniu z cechami i właścicielami 
owych zakładów Kcncesye na otwieranie prywa­
tnych zakładów dla brania miary, przykrawania I 
szycia sukien mogą być udzielone tylko wtódy, je­
żeli proszący o koncesyę wynaże się przynajmniej 
dwuletnią nauką, jeżeli przynajmniej przez , 1 i t i
jaKj robotnik (względnie robotnica) był zstrndnio-1 
ny w warsztacie, jeżeli wreszcie plan nauki odpo­
wie warunkom, postawionym przez cech. Szwaczki 
.'omowe muszą posiadać 2-letnią naukę, z tego je­
den rok w rzemiośle. W  sprawie opornych dłużni­
ków nchwailł wiec układanie „czarnych list", któ­

re mają zawierać nazwiska dłużników, nie płacą­
cych od 6 miesięcy i nie „pokazujących do tego 
chęci". Jeden z uczestników wiecu pośród burzy 
oklasków postawił nawet wniosek, ażeby rechunkt 
opornych dłużników krawcy umieszczali za oknami 
wystawowemi na widof~ pnbliozny. Wprowadzenie 
„czarnych list" uchwalono jednogłośnie.

Rzetle W Baku. Pewien Armeńczyk, były kie­
rownik jednej z labryk w B akn, naoczny świaddk 
tamtejszych krwawych wypadków, przybył do W ie­
dnia i opowiedział jeunemn u współpracowników 
„Neue Freie Presse" szczegóły ostatnich -zezi. Ar­
meńczyk ów sewieraził przedewszystHem, że wywo­
łała je biurokracja rosyjska, która Tatarów poabn- 
rzała nieustannie przeciw Armeńciykum, pozwala­
jąc n» wszelkie ekscesy, „Co się działo podczas 
trzech dni w Baku — mówił ów Armeńczyk —  
tych strasznych scen nie podobna opisać. TyBiące 
sfanatyzowanych Talarów przeciągano ulicami, a 
nieustannie słychać było strzały i nieludukle krzy 
kl torturowanych ofiar. Gdzie tylko wydost ano Ar­
meńczyka mordowano go. A potem w nocy przy­
szło pełne grozy widowisko pożaru kopalni nafty. 
Policya popierała Tatarów, a szei jej miał do nieb 
przemowę, wzywając ich, ażeby „okazali się męża­
mi" i wymordowali swych „wrogów historycznych": 
Armeńc: vków. Bogaty Armeńczyk L aleih , oblężony 
przez T*carów w swoim domu, daremnie w ij wał 
pomocy poi. jyi. Rychło Tatarzy zdobyli dom, i za­
mordowali Laleihii, jego żonę, dwoje dzieci i wszy­
stkich domowników. Armeńczyk Adamów, znakomity 
strzelec, długo odpierał Tatarów celnemi Btrzałami, 
ale wreszcie płonący aom runął i pogrzebał w gru­
zach Adamowa, jego żonę i syna. Przez pożar ko 
palń nafty pozostało 40.000 robotników bez chleba". 

Trzęsienie ziemi w Kalabryi jest zjawiskiem
bardzo częstem. I  tak od końca XVII wieka do 1. 
17&3 było tam 25 trzęsień ziemi. Dnia 5 lntego 
1783 r. w okolicach Reggio, Cosenza i Catannaio 
trzęsienie ziemi trwało przez 100 seknnd. Miasta 
i wsie zostały zapełnić zniszczone, a w Pianie na 
165.000 mieszkańców zginęło 32.000. Duia 28 
marca tego samego rokn trzęsienie ziem' powtórzyło 
się. Ziemia rozstępowała się; pochłaniała osady, pola 
i lasy. Ze szczelin i' przepaści wydobywała się wo­
da, która ntworzyia 50 wielkich i 165 małych je­
zior. Podczas trzęsienia ziemi wydobywały Blę z 
wnętrza jbj pochłonięte dawniej przedmioty. Zwłoki 
mleslącam* leżały niepogrzebane, gdyż kraj zupeł­
nie opustoszał. Dopiero wojsko, wysłane na miej­
sce katastrofy pogrzebało trupy. Dzlejopis Rotta 
podaje, żt, zginęło wtedy 40 000 ludzi a okutkiem 
powstałej później uarazy padło żh.000 ofiar W la­
tach 1840. 1854, 1870 i 1894 powtórzyły się 
trzęsienia ziemi. Od tego esasu domy w Kalabryi 
zaczęto bndować z pruskiego maru wedle systemu 
„bwraccato", a domy te obecnie w Monte meone i 
Ęizzo przebyty szczęśliwie katastrofę.

Meteorologowie zwracają nwagę ua fakt, że w r. 
bież. tak zwane plamy na słońcu osiągnęły uwoye 
„mazimum". Plamy te, oędące skutkiem wvbnchów 
na słońca, wywierają wpływ na magnetyzm ziemi i 
mogą wywołać wybuchy wulkanów i wulkaniczne 
wsrrząsnienia ziemi. Otóż obecne trzęsienie ziemi 
może być w związku z plamami słuneczneml, zwła­
szcza że teraz jost pora „mazimum" tych plam, 
powtarzająca się co l l */4 rokn. W  jaki sposób 
plamy słoneczne działają ns ziemię, nauka jestcze 
nie zoadała.

Katastrofa na kolei. W Nowym Jorku na miej­
skiej lolei napowietrznej pociąg, przepełniony po­
dróżnymi, wjechał na żie UBtawioną zwrotnicę, ska- 
sk_3_u czego jeuen wóz wykoleił się i spadł z toru 
na nllcę. Dziesięć osób straciło życie, a trzydzieści 
odniosło ciężkie ! ran- Dv aj przechodnie z o s t a l i  
przez wóz zgnieceni.

Przerwany ruch na kanala Suesklm. W czwar­
tek ubiegłego tygodnia donieśliśmy, że nu parowca 
angielskim „Ckathan ", płynącym przez nannł Sue- 
ski, wybuchnął pożai. Niebezpieczeństwo było gro­
źne, gdyż na parowcu owym znajdowało się 70 to o 
dynamitu, zdołano jednakże rychło opanować pożar 
i zapobiedz wybnehowi. Lszkodzony parowiec mu­
siał przybić do brzegu, ażeby można przedsięwziąć 
okoio niego potrzebne napruwy. Tymczasem zda­
rzył się nowy wypadek. Okręt zerwał liny i z wia­
trem wypłynąć na kanał, „kątkiem czego rnch zo­
stał przerwany dopóki „Chatham" nie zostanie przy­
holowany dc porta

B .  G a b t > y e l s h a  ( K r a k ó w )
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina, harmonie i p l a n o l e  — krajowe i zagra­
niczne — nowe i przeg-ane — sta gotówittj i 
spłaty — bez zaiiczni.

Kolia Wantowa to. lteowskiei.
(Z cali sądowej).

K-akÓW, 13 września, 
początek dzisiejszej rozprawy wywoła* pewnegi 

rodzaju poruszenie u licznie zgromadzonej publi­
czności. Wprowadzono bowiem na salę przywiezio­
nego z Wiśnicze iozefa P i l a w s k i e g o .  Od cza­
su, gdy przed 1*/, rokiem wyszedł z sali tutejsze­
go sądu karnego, zasądzony na 6 lat więzienia, P i­
lawski zmienił się bardzo. Zupełnie ogolony, w ubra­
niu aresztanta, nlezaprzysiężony, zeznaje, że Hollka 
pozna! jnż w r. 1889 i odrazu przedstawił m° 
lako konduktor kolei państwowych; w r 1890 Ho- 
jik jnż mu szacował kilka przedmiotów *ł°tych, w 
następnych latach kilkakrotnie kupił n r^-
żne kosztowności. W r. 1902 przyszedł konduktor 
Lachnitt i pokazując kolię zaządał 1 świadka, a y 
ją  sprzedał. Wówczas świadek »rski) % La- 
cbnittem udali się do Holika, t a r  Bllawski przed­
stawił Hollkowl Lachnitta, j®k« kui doktora koiejo- 
wego, poczem pokazali Boliku^i kolię. Holik kolii 
bardzo się przyglądał, ostatecznie powiedział, że 
kolia ta nie przedstawia wielkiej wartości, zawiera 
bowiem bardzo wie,H brylantów fałszywych. Żądał 
aby mo pozwolono 1 słszywe brylanty wyłupić. Gdy 
Lachnitt się kgodził na to, Holik zaraz wyjął na j­
większy brylant i oświadczył, że ten 1est iałszywy. 
Po kilko dniach Holik oświadczył, że cała kolia 
w an» zaledwie 3200 koron, poczem zapłacił La- 
chnittow. 2100 kor. w gotowce, * 1100 kor. miał 
dać na drugi dzień. Ponieważ Lacnnitt wyjechał 
właśnie do Lwowa, polecił świadkowi, aby odebrał 
pieniądze od Holik t. Tak się stało, Pilawski 1100 
koron od Holika odebrał 1 wręczył je Laehnittowl, 
Dalej opowiada Pilawski, że gdy w dziennikacu 
Wyciytrł o kradzieży kolii hr. Borkowskiej wartn- 
śoi 40.000 koron, zaraz żąuał, aby Holik uda! się 
n * policyę i zawiadomił o kolii, Lnpionej od La­
chnitta. Wtedy Holik oświadczył: „Cóż to, ma
mnie pan za głupca, przeciez kolie, k órą kupiłem, 
warta tylko 3000 koron". Ostatecznie Holik usno 
kuił świadka i do pollcyi nlb poszli.
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Tn następuje nader przvkrr. scena. P ilaw sil 
oświaucza, że za kradaLż kolii niewinnie siedzi, 
bo ukradł ją Lachnitt, który już nie żyje, a kupił 
kolię Hclik Pilawski woła tu: „Holik jest przy­
czyną mego nieszczęścia; przez niego siedzę w 
kryminale 1 on powinien pójść do więzienia; ja 
nie mam nic prócz tego munduru, on sobie a opił 
kamienicę; moja żona chodzi jak trup {Zaczyna 
płakać głośno).

P r z e w o d n i c z ą c y  uspokaja Pilawskiego, któ­
ry opowiada dalej, że uachnitt ostatecznie przyznał 
się przed nim, że ukradł kolię hr. Borkowskiej.

Osk. H o 1 i k ośw iadcza, że wBzyBtkie zeznania 
Pliiwikiego są fałszywe. Nie wiedział, że Pilawski 
był konduktorem. P i l a w s k i  przypomina rioliko- 
wi, że jecnali nieraz do Wadowic 1 Kalwaryi, przy­
czyni Pilawski był w mundurze, bo pełnił służbę 
jako konduktor Ósk. H o l i k  powtórnie zaprzecza 
temu P i l a w s k i :  Ależ ra i piliśmy nawet wódkę 
w coupó. (Wesołość).

P r z e w o d n i c z ą c y  zadaje następnie inne py 
tania Pilawskiemu, między iunemi zapytuje, czy 
przecież nie on także nkiadł kolię? P i l a w s k i :  
Nie ja, tylko L achnitt. P r  z e  w.: PrzyzLał się pan 
o t«m pized swoim obroócą. P i l a w s k i :  To nie­
prawda. P i  z e w o d n i c z ą c y  (podniesionym gło­
sem): Panie Pilawski, tak zeznał dr Goldhammer, 
a prawaziwość jego zeznań nie ulega żaanej wąt­
pliwości. P i l a w s k i :  Przyznałem się tylko do 
uczestnictwa niejako w kradzieży.

Br F r i i h l i n g -  Proszę o skonstatowanie, a le­
ży to w interesie zawodu adwosackiego że dr 
Goldhammer złożył zeznania dlatego, że Pilawski 
tego żąaai. -

P r z e w o d n i c z ą c y  konstatuje to I stwierdza 
dalej, że Pilawski wniósł prośbę o wznowienie 
swojej sprawy, albowiem — jak twierdził —  nie­
winnie został zasądzony za kradzież, gdy on oyi 
tylko uczestnikiem kradzieży, bo ukradzioną przez 
Lachnitt* kolię sprzedał. Prośbę Pilawskiego sąd 
karu odrzucił, obecnie znajduje się ona w sądzie 
apela' jnym. Ostatecznie —  konkluduje radca Fe­
rens - czy kolię sprzedał Pilawski, czy Lachnitt, 
dla sprawy Hollka jest to obojętnem.

Br F r i i h l i p g  zapytuje Pilawskiego, dlaczego 
podczas pierwszej rozprawy nie zeznał całej pra­
wdy P i l a w s k i :  Holik mnie prosiłabym  nic nie 
mówił. B o l i k :  To nieprawda! Dr F r i i h l i n g  
^podniesionym głosem;: Dlaczego pan nie mówif 
rrawdy? P i l a w s k i :  Panie mecenasie, nie mogę 
panu tak głośno odpowiedzieć, bo nie mam siły; 
mięsa prawie nie jadam, gdyż na ,,Wiśniczu mię­
so drogie. (Wesułość). Dr F  r h h 1 i n g: Dziś pan 
zeznał, że Holik wypłacił 2100 kor i^achniitowi, 
a 1100 kor panu; w prośbie swojej o rewizye pro­
cesu napisał pan, ze Holik panu 3100 kor. zajła- 
cił. P i l a w s k i :  Pan meceLUS źle zanotował. (We­
sołość).

Drngi więzień wiśnicki wszedł na salę Stani­
sław S k r z y s z o w k i ,  b. konduktor, zasądzony za 
kradcibie na 4 lata więzienia, nim przysięźony, ze­
znaje, że Lachnitt mn opowiadał, jakoby kolię hr. 
Boraawskiej nkradł Pilawski, a kupić ją miał Ho­
lik Na pyUnie dia W r ó b l a  wyjaśnia świadek, 
że Pilawski był pośrednikiem przy sprzedażacn rze­
czy przbmycanycŁ pruez granicę, lecz nie kradzio­
nych.

Świadek Fr. L i m a n o w s k i ,  b. taksator zakła­
du zastawniczego Włod* Angeluos , złotnik, nieza- 
prs lętony, opowiada, że kupił od Hollka przed 3 
czy 4 laty bry.ant coś za 380 koron, oprócz tego 
Holik ofiarował mu oroszę brylantową i kolczyki 
za cenę 2u0 koron, lec* klejnotów tych nie ku­
pił. szacował też kilka razy HoPkowi różne biżu- 
terye innych stosunków z oskarżonym nie miał.

Poni. waż Dardzo ważny świadek Kostka, b pra­
ktykant u Hollka, do rozprawy się nie staw ił — 
obrońca dr Friihling stanowczo sprzeciwia się od­
czytaniu jego zezn ań , ewentualnie żądi odroczenia 
rozpraw y aż do czasn odszukania teg< śwl idka i 
dostawienia go przez władze na rozprawę.

Trybunał odrzucił wniosek obrońcy, i uchwalił 
odczytać zeznauii Kostki Zeznania te Bą bardzo 
dla Hollka obciążające, a opowiadają, jak  Pilaw ski, 
któregu Holik znał dobrze, przychodził często do 
sklbpn Hollka, i z nim raze i , gdy sklep od ulicy 
zamknięto, przy przyćmionej lampie rozmawiali i 
ogiądali cenne Diżnterye, jak  segarki, brosze i t. p. 
Holik przeważnie kupował od Pilewskiego te klej­
noty, od Hoilka znów kupowali biżnterye różni 
żydzi I żydówki. Kostka z polecenia Holika zasta­
wiał też o Angelnsa różne kosztowności.

Świadek K. C z a p l i c k i ,  jubiler, za zgodi, stron 
nie zaprzysiężony, zeinaje, że PllawBki, którego mn 
na rozprawie przedstawiono, nigdy nie szacował, 
an> nie sprzedawał a Diego żadnych klejnotów — 
N l zapytanie przewodniczącego w yjaśnia, że mogą 
istnieć bransolety tak wieime, któreoy były na 7 
centimetrów szerokie i miały wprawionych 200 Bry­
lancików, nie sadz. jednak , aby takie bransolety 
uosiono. Podług jego mniemania. Holik nie konie­
cznie mógł wiedzieć, czy złamane kaw ałki, przy­
niesione mn przez Pilawskiego, nyły z broszy, czy 
z kolii, bo jesi on zegarmistrzem, a nie wykwalifi­
kowanym jobilerem.

Świadek Włodzimier* A n g e 1 n s, nie zaprzysię­
żony, zeznaje, r°  He sooie przypomina", i  Ho- 
likiem nie miał żadnych stosunków; nie pamięta 
by Holik n niego w zakładzie zastawniczym co 
zastawiał, szacował lub kupował, o żadnej kolii mc 
nie wie

Świadek klasyczny Antoni W i e c z o r e k ,  sio­
strzeniec oskarżonego korzysta z dobrodziejstwa 
nett. wy 1 odm: wia zeznań Jak wiadome, zeznanl* 
tego świadka, złożone w śledztwie, były najbardziej 
obciążające oskarżonego.

Świadek 8t. L u d  w iń  s k i, *ogartnl«trz, były 
subjekt u Holika, ciągniony po słówku przei prze­
wodniczącego, ostatecznie zeznaje. że Holik nama­
wiał go, by w sądzie zeznał, że wioział n niego 
Pilawskiego z jakimś drngim panem. Ponieważ ze­
znaniu tego świ»dka były bałam utne, sprzeczne 
z zeznaniami w śledztwie złozonemi, proknratoi po- 
Bt&wlł wniosek, by ze świadkiem tym spisywać 
protokół, a sprawę oddać sędziemu śledczemu.

Dr F  r fi h 1 i n g sprzeciwia się temu wnioskowi, 
stwierdza że świaóeK jest niezupełnie umysłowo 
rozwinięty i zeznania jego w śledztwie były wia 
śclwie dziełem sędziego śledczego, o czem świad­
czą literackie zwroty zeznań.

Trybunał uchwali1 osobnego protokółu nie spisy­
wać z tym swia ikiem, lec* odstąpić sędziemu śled­
czemu protokół dzisiejszego Jego przesłuchania.

O godzinie 2 po poładnip przewodniczący za­
mknął postępowanie dowodowe i uazieiił głosu pro­
kuratorowi. Po uzasadnieniu oskarżenia prokurator 
domagał się surowego ukarania oskarżonego za ku­
pno kolii, o okradzeniu której Holik dobrze wie­
dział. uskarżenio co do nabycia prze? Holika klej­
notów skradzionych p, Mierzeńskiej, prokurator 
cofnął

Inspektor kolei dr Wróbel, występujący Imieniem

dyrekcyi kolei państw., zażądał nzaranla Holika, 
dodając, że za szradzioną kolię, z* którą skarb ma 
wypłacić poszkodowanej hr. Borkowskiej 20.000 
koron, będzie poszukiwał odszkodowania na Holikn. 
W tym samym duchu przemawiał, żądając zasą­
dzenia Hoilka, adw. dr Ostaszewski, występujący 
w Imieniu hr. Burku wskiej.

Obrońca adw. dr F i  u h  l i n g  z całym naciskiem 
podniosł na wstępie obrony, że wznowienie sprawy 
przeciw Holikowi, sprawy iaz jnż usądzonej i prze­
sądzonej, zakończonej uwolnieniem oskarżonego, jest 
ciężklem pogwałceniem ustawy. Co zaś do jego 
klieDta Holika, dr Friihling Btwierdza, że to on gam 
dał znać władz w swoim czasie o kapnie złama­
nych kawałków tej kolii, nie mógł być przeto świa­
domy pochodzenia tychże. Mówca, podnosząc wszy­
stkie momenta tej sprawy, świadczące na korzyść 
Holika, domaga się jego uwolnienia.

Wyrok.
O godz. 31,» przewodniczący r. F e r e n s  ogłosił 

wyrok, uznający Holika w i n n y m  p r z e s t ę p ­
s t w a  z § 473 (nieostrożność przy nabywania po­
dejrzanych przedmiotów) i skazujący go u a 600 
k o r o n  g r z y w n y  ewentualnie 60 d n i  a r e ­
s z t  u I na zapłacenie 294 k„ron zastępcy hr. Bor­
kowskiej. Natomiast sąd uwolnił Hollka od zbro­
dni uczestnictwa w kradzieży I zbrodni OSZU- 
bltwa. Pnten&ye h., Borkowskiej i dyrekcyi kolei 
państwowych oaesial trybunał na drogę prawa cy­
wilnego.

Cholera.
Z powodu odbytego w sobotę posiedzenia miej­

skiej komisy: sanitarnej i umieszczenia sprawozda­
nia z tego posiedzenia w naszem piśmie, otrzymu­
jemy ze sfer miejskich następujące uwagi:

Nie znam obecnego składu komlsyi sanitarnej i 
nie wiem kto —  opróez osób w sprawozdaniu „N. 
Reformy" wymienionych —  brał udział w obra­
dach pod przewodnictwem p. Chylińskiego, jednak 
nie przypuszczam, jakoby umieszczenie szpitala epi­
demicznego w budy nr, u ODok kościoła Bonifratrów 
na Kazimierzu nie napotkało na opozycyę. P rzypa­
dek zrządził, że w zabudowaniu tern byłem przed 
kilkn miesiącami 1 przekonałem się, że na nr za 
ozenie szpitala wcale eię nie nadaje, a jnż zgoła 
na urządzenie szpitala e p i d e m i c z n e g o .

W pierwszym rzędzie uważam tworzenie szpitala 
dla cholerycznych w samym środku dzielnicy naj­
gęściej zaludnionej, za pomysł zgoła niefortauny, 
jeżeli nie zgubny i dziwię się, że mieszkańcy do­
mów okolicznych nie zaprotestowali dotąd energi­
cznie przeciw temu pomysłowi. Wprawdzie przed 
laty 12 iBtniał w tern samem miejscu szpital cho­
leryczny, jednak nie osłabia to w niczem mojego 
zapatrywania. Sama budowla jest lichym starym 
domem mieszkalnym o złym rozkładzie nblkacyj, o 
nlewentyluwanych, małych i niskich izbach, o cie­
mnych schodach, a miejscach ustępowych tak pry­
mitywnych, jak’e zaledwie na wsi się toleruje. Do­
stęp do bndynkn jest możliwy tylko od podwórza, 
względnie ogrodu, zaś okna pokoików dla chorych 
wychodzą wprost na ulicę Krakowską. O ile wiem, 
wynajmuje gmina uiiasti. Krakowa ten dom na 
ueie 8z iltala epidemicznego od konwentn Bonifra­
trów za cenę dosyć pokaźną (2U00 koron).

Najem ten trwa jnż co najmniej lat kilkanaście, 
a czy ten proceder finansowy nazwać można eko 
nomlcznym, niech rozstrzygają finansiści miejscy. 
To jest pewnem, że potrzeba otrzymywania szpitala 
epidemicznego istnieć będzie dopóty, dopóki Kraków 
stać będzie, i pewnem jest, że wszędzie na świecie 
szpitn.e epidemiczne umieszcza się przeaew szystkiem 
na obwodzie miasta, a nie wśród dzielnic zaludnio­
nych. Pomijam inne niedostatki bndynkn —  a jest 
ich poczet okazały, podnoszę tylko ten szczegół, że 
przy nim, ani przy szpitalu bonifratrów, nie ma 
wcale przyrządu dezinfekoyjnego, tak, że pościel 
i bieliznę owentualnl6 chorych nt cholerę trzeba 
będzie przenosić, lub przjwozlć w inne miejsce, ce­
lem odkażenia. Czy postępowanie takie godzf się 
z zapatrywaniem na istotę i zaraźliwość cholery — 
nieebaj odpowiedzą znown miejscy higieniści.

Ze sprawozdania komlByi sanitarnej wynika, że 
prymatynszem szpitala epldumlcznego ma być jeden 
z lekarzy miejskich. A więc w czasie epidemii, gdy 
agendy pnollcznej stużby zdrowia są zawsze Dar 
dzo liczne i pałde odpowiedzialności, ma jeden 
z trzech lekarzy miejskich (na 100 000  ludności), 
oprócz swoicn zwykłych agend, zajmować się Bkn- 
tecznie i i  poświęceniem pielęgnacyą chorych w szpi­
ta la ’ Czy zadania takiemu podała człowiek nawet 
najenergiczniejszy i czy tego rodzaju obarczanie je ­
dnostki w mieście o pi zeszio 230 lekarzach nie za­
kraw a na wyzysk tej jednostki, niech znown roz 
strzygną miejscy koryfeusze.

A na obmyślenie i ułożenie plann działania było 
przecież dosyć czasn, skoro pismo namiestnictwa 
lwowskiego, stanowiące „ p o d s t a w ę  a k c y i "  za­
pobiegawczej pojawiło uię jeszcze w lipcu b. r. 
W żadnym ustroju administracyjnym, a zwłaszcza 
takim, jakim jest miasto o 100.000 mieszkańcach, 
nie może zachodzić przerwa wakacyjna Z natury 
przedmiotu wynika, że maszyna administracyjna nie 
może nstać w ruchu ani na chwilę. J a s ie  tedy 
□sprawiedliwie, zdoła pan wiceprezydent kilkumie­
sięczną zwłokę w rozpoczęciu akcyi przeciwepide- 
i licznej?

A więc dopiero we września 1905 r. rozpoczyna 
się myśleć u asanizacyi, gdy usanizacya jesi za­
wsze jednym z głównych celów admlnistracyi miej­
skiej. Teraz mobilizuje się armię urzędników ma­
gistratu. jako dozorców sanitarnych- ludzi od plórs 
i biura posyła się do nomów na podwórza, do pi­
wnic i miejsc... innych, aby wytykali usterki. Po 
całodziennej pracy biurowej mają teraz wyręczać i 
zastępować komisarzy obwodowych, techników i le­
karzy miejskicn, i to bez żadnego przygotowania, 
bez doświadczenia, może nawet bez osobnego wy­
nagrodzenia. Któż w mieście łudzić sie może co do 
skuteczności i trwałości działaniania takich doryw­
czych i pod wpływem noża na gardle zrobionych 
dozorców którym „radca Grodyński wskaże kii ru­
nek i zakres działania, a nawet będzie o s o b i ­
ś c i e  udzielać wskazówek..., którzy nadto b ę d ą  
m o g l i  (!) korzystać % wykładów popularnych z 
zakresu higieny".

A więc po kilkngodzinuem zwykłem zajęcia w 
biurze, w charakterze urzędników, po nlezwykłem 
popołudniowem zajęciu w charakterze inspektorów 
czy dozoreńw sanitarnych, mają ci panowie wieczo­
rem zamienić się w słuchaczów higieny „pro bono 
pnbiico“ Uzy to tylko nie za wiele wymaeań?

Całe sprawozdanie z obrad komisyi sanitarnej 
stanowi jeden więcej z dowodów bezbołowia I bra­
ku zmysłu organizacyjnego u miarodajnych, a do 
działania obowiązanych organów, a jaksolwiek głos 
mój jesi może zgrzytem żelaza po szkle w tej har­
monii dźwięków wzajemnej adoracyi, to jednak le­

piej może, że on się odezwie teraz, gdy jeszcze złe 
naprawić można, amżeliby go usłyszano ponie­
wczasie.

A na zakończenie sprawa płuhadeł J6*t w Kra­
kowie jednym z tycn potworów miejscowych, które 
od czasn do czasu podnoszą głowę i przypominają 
się ogółowi mieszkańców. Wszyscy wiemy, że opra­
wa jesi trudną i że na pomyślne jej i trwałe za­
łatwienie silono się oddawna z wieln stron bez 
skutku. To też ani na chwilę nie podzielam błogie­
go optymizmn komisyi san itarnej, która spokojnie 
„przyjęła do wiadomości" zapewnienie p. dra W a­
rzy ckieg a, odnoszące się do tego przedmiotu. Sąuzę, 
że na płnkadł&uh łobzowskich i nowowiejskich je­
szcze nic jeden fizyk ząb sobie wyłamie!

Nie opiyn.ista.

(Telegramy „N Reformy" z 13 września.)

Lwów. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Namie­
stnictwu n ie  d o n i e s i o n o  o ż a d n y c h  no ­
w y c h  z a s ł a b n i ę c i a c h ,  p o d e j z a n y c h  
o c h o l e r ę .  Badanie dejektów zmarłego w Hoj- 
niku. pow. tainowskiego, włóczęgi jest w toKU.

Wiedeń Najwyższa Rada sanitarna odhyia 
nadzwyczajne posiedzenie, na którem starszy 
radca sanitarny dr Józef L a i m e r  refeiował 
o rozszerzeniu się cholery w dorzeczu Wisły, 
na podstawie sprawozdań urzędowych. Nadtu 
omawiał referent środki, użyte przez minister­
stwu spraw wewnętrznych dla zwalczana cho­
lery.

Najwyższa Rada przyjęła to sprawozdana do 
wiadomości i uznała zarządzenia ministerstwa 
sprawę wewnętrznych za zupełnie wystarczają­
ce, Culem przeciwdziałacie rozszerzeniu się cho­
lery w państwie. Najwyższa Rada przywiązy­
wała największą wagę dc tego, a b y  c z u w a ­
no  n a d  o s o b a m i ,  zmieniającemi miejsce po­
bytu, i aby baczną uwagę zwracano n a  t a r ­
g o w i c e  p r o d u k t ó w  s u r o w y c h ,  k t ó r e  
p o d d a n e  b j  ć p o w i n n y  p o d  ś c i s ł y  nad­
z ó r  s a n i t a r n o - p o l i c y j n y .

Wyrażono wreszcie tyczenie, aby w jaknaj- 
krótszym czasie wydano państwową ustawę o 
chorobach zaraźliwych.

Wrocław. Z Warszawy donoszą W czasie od 
6 do 10 b m. stwierdzono w guburnJ war­
szawskiej 120 wypadków cholery; 7C chorych 
umaiło.

&roni- a lwowska.
L w ó w  13 wześnia

Przepełnienie w Iwowsklcn szkołach śre­
dnich. Dyrekcya VII gimnazjum donosi, iż acznio 
wie, którzy w tem gimnazyum *daw»li egzamin 
W B tęp n y do I klaBy dnia ] b. m., a z powodu bra­
ku miejsca nie mogli się dotąu zapisać mogą się 
zgłosić dnia 12 b. m. Nauka w nowo utworzonym 
oddziale (I d) zacznie się dnia 12 b. m.

Ministerstwo oświaty z powodu ogiomnej liczby 
zgłaszających się seminaraystek zei woliło na wa- 
runuowe otwarcie oddziału równoległego w klasie I 
w seminaryum lwowskiem.

Miejskie jatki we l.wowiu. Energiczna akcya 
m agistratu lwowskiego, który wziął w obronę lu­
dność wyzyskiwaną przez rzeźników, cieszy się 
ogóloem uznaniem i dobrym plonem. \Vczora.j spro­
wadzono na ta ig  przy placu Strzeleckim przeszło 
podwójną ilość knogiamów mięsa. Dotąd sprzeda­
wano dziennie na trzech utraganach około 500 klg., 
wezorrj powstały dwa nowe .stragany  z mięsem 
wieprzowem LiczDa dostarczonego mlę«a wynusila 
1266 klg. .Mięso wieprzowe .p rzedają polędwicę 
pu 1 kor. 52 b a l, szponder po 1 36 , a szynkę rył- 
ną i. przednią po 1‘36 za kilogram Mięso jest bar 
dzo ładne, zwłaszcza szynki w yglądają okazale. — 
W handlach masartKlch szynKa w ostatnich czasach 
podrożała. MięBO wieprzowe, sprzedawane na placu 
Strzelecuim jest tańsze od mięsa sprzedawanego w 
bazarach targowych o 24 dc 40 hal. na kilogramie. 
Codziennie przy ławach na placn Strzeleckim pa­
nuje ścisk. Kupują tam indzie nawet z odległych 
przedmieść

l Rosji i zaboru
Na Kaukazie sytuacya wcale się nie polep­

szyła. Panuje tam zupełna anarchia władze 
rządowe są wobec rewolucyonistów zupełnie 
bezsilne. Świadczą o tem dzisiejsze depesze

Wiadomości o wysadzeniu w powetrze taje­
mniczego statku na wvhrzeźach Finlaudyi zda­
ją się także dowodzić, że każdej chwili oczeki­
wać tam można wybuchu zbiujnei rewolncyi.

Do dziennika paryskiego „Librę Parole" do­
niesiono z P e t e r s b u r g a ,  że spełniono tam 
zamach aa B u ł y g i n a i byłego ministra woj­
ny S a c h a r o w a ,  kiedy wracali w Peterhofie 
z pałacu carskiego. N i e z n a n i  s p r a w c y  
r z u c i l i  b o mb ę .  Sacbarow jest c i ę ż k o  r a n ­
n y  B u ł y g i n  w y s z e d ł  c a ł k i e m  n i e ­
t k n i ę t y .  Przechodzące dwie osoby zginęły, a 
14 odniosło rany. Sprawcami zamacha a ieli być 
Aimeńczycy, przebrani za rosyjskich oficerów

(Telegramy ,N Reformy* z 13 września).

Pogroski o ustąpieuiu SkaJłona.
Warszawa. (W. A. T. K.). Według krążących 

tn pogłosek, generał -gubernator warszawski 
Skaiłon wkrótce ustąpi, a następcą jbgo zosta­
nie generał Meyendorf, który będzie mianowany 
nanrestnikiem Królestwa Polskiego.

Tajny skład broni.
Berayczow . Pol.cys odkryła tn tajny skład 

broni. Na zgromadzeniu w synagodze uwięzio­
no 67 osób Zabrano też wiele pism rewolucyj­
nych.

Nowy zjazd Wilnelma II z carem.
Berlin. Słychać tu, że car podczas poaróży 

do Darmsztatu s p o t k a  s i ę  z c e s a r z e m  
W i l h e l m e m .  Wiadomość, że w amen ksią­
żęcym w Darmsztacie przygotowują jnż mie­
szkanie dla rodziny carskiej, s p r a w d z a  si ę.

Narady studentów
Petersburg. Studenci uniwersytetu petersbur­

skiego i moskiewskiego nrządzają dnia 15 b m 
wiec w sprawie powrotu do szkoły.

Zaburzenia na Kaukazie.
Catum. (Doniesiecie Pet. Agencyi tel.) Muzuł­

manie na prowincji p r o w s d z ą  z a c i ę t ą  
w a l k ę  z c h r z e ś c i j a n a m i .

Tytile. (Doniesienie pef agen. tel). Tram ro- 
hutników > innych ludzi wtargnął wczoraj do

ratusza. Posiedzenia w owej chwili nie było. 
Gubernator wezwał burmistrza, abj opróżnił 
salę, ten jednak oświadczył, że nie ma kn temn 
środków Wezwano policyę, która zaczęła wy­
stępować przeciw tłumowi. Gdy Komisarze poli- 
cyi odparto, wezwano sotnię kozaków Ci we- 
zwaii tłnm do rozejścia się, przyrzekając, że 
nikt Uię będzie aresztowany. Tłum odpowiedział 
na to głośnym krzykiem i począł strzelać do 
kozaków Zburzono sąsiedni mur I stamtąd 
strzelano. Jeden kozak (przysłowiowy: przyp. 
red.) i jeaen agent policyjny odnieśli ciężkie 
rany. Kozacy rozpoczęli r ó w n i e ż  strzeiać. — 
Po kwadransie było 25 oaób zabitych i 75 
ciężko rannych.

baku. Wojsko bombarduje domy. z których 
strzelają powsrańcy, zabarykadowawszy okna i 
drzwi. — W winnicach poumiejskich wykryto 
wielkie składy broni, przemycanej potajemnie 
do Baka.

Rewolucyonisci w Gori.
Tyflis. (Ag. ros.). Ogólna uwaga zwróconą 

iest obecnie na miejscowość Gori, gdzie rewo- 
lncyoniści pod kara śmierci zabronili ducho­
wnym asystowania przy pogrzebie generał-gu 
bernatora Baka ks. Amilawoiy, znienawidzone­
go przez ludność. Nikomu nie woino zbliżyć się 
do gmachn, gdzie leżą jego zwłoki. B ę d ą  one  
p r z e w i e z i o n e  do T y f l i s u ,  dukąd ode­
szło już wojsko. Obawu ją  się, że przyjdzie do 
rozruchów przy przeniesieniu zwłok.

Zamacn na pociąg.
Właaykaukaz Trzydzieści oson spowodowało 

wykolejenie pociągu, do którego strzelano. Te-
den podróżny zabity, 37 rannych.

Składy broni.
Heielnyforc. Koło Jakobsztadu znaieziono n 

różnych osób około 5000 sztulr broni Pochodzi 
ona z okrętu, który wyleciał w powietrze. Za­
łoga tego oarętu r o z p r ó s z y ł a  s i ę  po 
k r a j o Miejsca jej pobytu dotąd nie odnale­
ziono.

Tajemniczy okręt.
Stokholm „Stoknonr Tidningen" donosi z łiei- 

singforsn o zatonięciu oarętn kora J  a k o b- 
8 t a d a  jeszcze co następuje W piątek wieczo­
rem nrzędnicy cłowi zbliżyli się do tego okięta 
celem przejrzenia łajunao. Załoga okrętu, mó­
wiąca po angielska, przyjęia urzędników groźbą 
strzelania i dała im do wyboro albo śmierć, 
albo powrót na iąd. Urzędnicy cłowi c o f n ę l i  
s ię . W  2C minnt okvęt wyleciał w powietrze, 
przed czem jednak załoga wyratowała się za 
pomocą łodzi. Wkrótce przybył na miejsce wy­
padku gubernator. Nazwy okrętu n.e było mo 
żna dokłaanie odczytać,

P o h ó j .
Waleczna flota japońska, która bez znaczniej­

szych szkód przetrwała długą wojnę, teraz, po 
zawarciu pokoju, c i ę ż k ą  p o n i o s ł a  s t r a t ę .  
Wczoraj w nocy wybuchł pożar na pancernika 
„Mikaza", a wkrótce potem wskutek eksplozyi 
magazynu amnnicyi okręt ter z a t o n ą ł ,  przy- 
czem w nnriacb morza zginęło 699 marynarzy. 
Katastrofa ta wydarzyła się w poblizn Seseho 
Admirał logo, który na tym pancerniku odbył 
cała wojnę, nie był obecnym na pokładzie pod­
czas wybuchn

Wrzenie w szerokich kołach Japonii nie u- 
staje. W mieście Osaka odbyło się wielkie zgrc 
madzenie protestujące przeciwko zawarciu po­
koju. Po zgromadzeniu przyszło do starcia z po- 
licyą

Wieść prywatne, jakoby w Tokio znów wy- 
bachły rozruchy, podczas których wymordować 
miano rodzinę barona Komory, wymagają po­
twierdzenia. Z Nowego Jorku donoszą, że bar. 
Komara jaż odzyskał zdrowie ’ że we czwartek 
odpłyną do Japonii.

Mimo zawarcie pokoju i zawieszenia broni, 
dnia 11 b. m j e s z c z e  w a l c z o n o  w Mau- 
dżuryi. Do Biura Reutera donoszą: W kierunku 
na Singhing zaatakowały dwa rosyjskie pułki 
dnia 11 b m. Suszan, zostały jednakże p r z e z  
T a p o ń c z y k ó w  o d p a r t e .

(Telegramy „N. Refo-my" z i3  wześnla.) 

Katastrofa „IUIikazy“.
Tokic Urzęaowy komunikat o zatonięciu o- 

krętp admiralskiego „Mikazy" donosi Wczo.aj
0 kwadrans po dwunastej w nocy wybuchł na 
pancerniku „Mi.caza” w pobliżu grawnegc ma­
sztu ogień, który zaczął się szybko rozszerzać. 
Natychmiast ze wszystkich stojących w porcie 
okrętów wojennych wezwano całogi- celem uga­
szenia ognia. — O godzinie 1 min. 47 nastąpił 
wybuch magazynu amnnicyi, wskutek któregc 
okręt wkrótce z a t o n ą ł .  — Przyczyny pożaru 
nie można było sty ierdzić, będzie to możliwe 
dopiero, gdy pancernik wydobyty zostanie z 
wody, co da się wykonać, ponieważ zatonął on 
w miejscu płytkiem. Z oficerów „Mikazy" j e- 
d e n  z a b i t y  z o s t a ł  przez wybuch, 11 od­
n i o s ł o  r any,  a 5 z g i n ę ł o  b e z  ś l a d n ,  
widocznie utonęło

Tokio. Katastrofa okrętu admiralskiego „Mi- 
kasa" w y w o ł a ł a  t u  w i e l k i e  p o r u s z e ­
ni e.  Sądzą, że uda się okręt wydobyć

Paryż. Oficyalne doniesienia z Tokio zape­
wniają, że pancernik „Mikaza" zatonął wsku­
tek nieszczęśliwego wypadku. — Prywatne do 
niesienia natomiast d a . ą  do z i o z u m i e n i a ,  
że m i ę d z y  t ą  k a t a s t r o f ą  a o g ó l n e r o  
w r z e n i e m  w J a p o n i i  z p o w o d u  z a wa r ­
c i a  p o k o j u  ś c i s ł y  z a c h o d z i  z w i ą z e k .  
Wrzenie to ogarnęło podobno także marynarkę 
wojenną.

Wiedeń „Mikaza" był naisilniejszym pancer­
nikiem floty japońskiej. Płyty stalowe, użyte 
do jego budowy, pochodziły z fabryki S k o d y  
w F i 1 z n i e.

Odjazd pełnomocników pokojowych
N o w y  J o r k  Rosyjscy członkowie k e m i s y i  

p o k o j o w i  j odjechał* na pokładzie okrętu 
„(jesarz Wilhelm II" Przed wyjazdem Witte
1 hr. Rusen złożyli wizytę japońskim członkom 
komisyi pokojowej. Br Komara, który jak wia­
domo, rast cnory, Dożegnał się z rosyjskimi peł­
nomocnikami za pośrednictwem Takahiry. Br 
Rosen i W itte pozustah n japońskich pełnomo­
cników przes pół godziny. M porcie wznosił 
tłnm okrzyki na cześć Rosyan. Witte zrażyi za 
pośrednictwem Rosena podziękowanie przedsta­

wicielom prasy i oświadczył, że nigdy tak do­
bitnie nie przekonał się, jak obecnie, że „pióro 
jest potężniejsze od miecza".

W o ń  i to le p ń  
wiadumoScf „K. Reformy*’

r dnia 13 wześnla.

Paryż Dmarf b. prezydent ministrów, G o- 
b l e t .

Rada gabinetowa,
Wiedeń. Pod przewodnictwem bar. G a u t- 

s e n a  odbyła się azin rada gaDinetowa w któ­
rej wzięli udział wszyscy ministrowie.

Przesilenie na Węgrzech.
budaDbSzt. Franciszek K o s s u t h ,  wróciw­

szy do Budapesztu, zaprosił do siebie natych­
miast wszystkich przywódców stronnictw opo- 
zycyjnycb na konferencyę, na której radzono o 
o b e c n e j  s y t u a c y i .  Uchwał nie powzięto 
Dziś zbierze się także na posiedzenie w y- 
d z i a l  w y k o n a w c z y  k o & l i c y i  o p o z y ­
c y j n e j .

Budapeszt. Wydział „Kasyna krajowego" od­
był pod przewodnictwem dra Weckerle posie­
dzenie, na którem obradował nad wnioskiem 
pewnej liczby członków, żąds jąeych, ażeby mi 
uistrów Voroesa i Kristoffyego, za to, że przy 
jęli teki w gabinecie Fejerr&rego, w y k l u ­
c z o n o  z K a s y r  a. Po dłuższej dysknsyi, w 
której przeważało zdanie, że Kasyno, jako klub 
nie polityczny, takiemi sprawami zajmować się 
nie może. nenwalono przejść naa tym wnio­
skiem do porządku dziennegc

Ofiary manewrów.
Budapeszt.^ „Buaapesti Hiriap" donosi: Pod­

czas wczorajszych manewrów pierwszego i dru­
giego pułku piechoty h o n w e d ó w  z a s z ł o  
w p i e r w s z y m  p u ł k u  160, w d r u g i m  66 
w y p a d k ó w  e d a r n  s ł o n e c z n e g o ;  w pier­
wszym u m a r ł  1 ż o ł n i e r z ,  w drugim z m a r ­
ł o t r z e c h  na  u d a r .  Dowodzący brygadą ge­
nerał nakazał po ukończeniu manewrów, które 
mimo upału słonecznego t rwa:y do godziny 11 
przeć połnamem, j e s z c z e  ć w i c z e n i a  b a ­
t a l i o n o w e ,  iecz pułkownicy stanowczo Się 
oparli rozkazowi temu, wskazując na ogromne 
zuużeoie żołnierzy, za krórych życie i zdrowie 
oni są odpowiedzialni.

Szwecya i Norwegia.
Stokholm. „Svenska tel. Bnrean" donosi, że 

sytuacya jest poważną, gdyż N o r w e g i a  n i e  
e b e e  p r z y j ą ć  p r o g r a m u  s z w e d z k i e -  
g o. Rozważoną jest myśl przedłożenia sprawy 
sądowi rozjemczemu.

Trzęsienie ziemi.
InsbruK. W górach a r n l a ń s k i c b  dzisiaj 

o godzinie l 1/* w nocy dało się nczuć s i l n e  
t r z ę s i e n i e  z i e mi ,  Które trwało 6 do 10 
sekund.

Cosenta. Od godziny 8 wieczorem do godzi­
ny 2 w nocy dały się słyszeć nowe, silne huKl 
poazieihne. Szuody są znaczne. Wśród ludności 
powstała panika.

Odpowi"tasialQy rehaitor i wydawca: 
M i o n a l  K o  n o p i ń a k i .

■ U T A D E K Ł I N E .
"rty k u ly  w tym  fisia!- m e poahodsą od

Re4»kw ji).
„  •  —  —

Dr J o z e f  Snrzycki
pownoofit.

Oświadczam, że żadnych długów, zaciąganych 
przez Ludwikę Senowską bądź to w KraKowie 
lub na prowincyi, nie płacę. 3156

G Senowski.

Dr Albert BEerz
l e k a r z  chor ób d z i e c i  — p o wr i  ci !

Ulica Kolejowa, 8, I piętro.

Stansi& w L*osk!
przyjmuje l e k c y e  f o r t e p i a n u .

Ulica sw. Seeastyana, 4, II piętnr
Zgłoszenia międzj godziną 3—5 po południu.

Dr Ibafak Landau
l e k a r z  c h o r ó b  d z i e c i ,  

p u w r ó e U .
Ulica Dietla. L 47. Tel. nr. 49i.

:  Pracowms s i to  ięśffl
Leona Grabowskiego

właścicie1 firmy

Grabryel Grabowski
w Krakowie, przy ulicy Szpitalnej, L. 36,
zawiadomię P. T. swych odbiorców, ze mate- 
''yały angielskie na porę jesienną i zimową jut 

nadeszły (Telefon 56i).

Pracownie
bandaży i pr7yborćw ortopedycznych

w y ł ą c z n i e  d l a  p a l l  i d z i e c i ;

S k ł a d  2935 3 10

a rtyku łó w  gum owych, chirurg.cznych, 
ora z g orse tó w  zagranicznych

Zofii w ęgrzynowicz
w Krakowie. Rynek pł., L. 13, I. piętro.

Prp gracb; lallaiiact, prz; silaM  i zapisać!
pamiętajmy

u Torfamiiifiii .Mol? \mn\ '.'
(



Nr 209, N U W A ri ł  1- O R M a Czwartek 14 W rześnia 1905.

A e n h a  m*° t®, im* <geutna, poszukuje
U S U U t t  posady do zarządu doaiem, opieki 
nad dziećmi. Boi unie się debrze na kuchni, 
równie i na gospodarstwie wiejskiem i szycia, 
ł l z r / u l a  pofawC rest— te K .a k . .H .

3170 1 3

Kwas Karbolowy krystaliczny, 
płynny 100®/,,

6&«/„
» « n 3^°/#?

Proszek „
poleca aom handlowy pod firmą

F r .  L E N E R T
A r a k ó w ,  U a w M tw ik a  6,  '

p^ najtań3zycn cenach. 3166 i 3

E n r ło n ia n  k r ó l k i > czarny, Ehr- 
TUI lu p ln l l  bara, śliczny ton, zaraz do 
sprzedania. Oglądać można Krowoder­
ska 30, parter na prawo, m.ędz^r 3—7. 

3187 l 6

UrzędufH państwowy
ooznajomiony z prowadzeniem aaministraoyi 
aomjw, przyjmie adminisirt-.yę większej real 
ności r Krak iwie. Na żądanie może wożyć 
kancyę. Łaskawe zgłoszenia pod , ,4 d m iu i  
a h ra lo r“  post' .„ ta n i  H r a a ó w  >_a okaz.

kwitu inseraiowegr 8164 1 8

P a ry i& iik a
Ńautzyolulka Jyplomo udziela lekoyi fran- 
onskiego 1 konwersai yi. Ul. S-ewsk. 1, 7, II p., 
•chody frontowe od 2 do 5. 3171 1 4

W ł .  B o ie jk o
K r a b ó w ,  M i a n  K o n  s k a  O ,

obok Grand hotelu,

poleca obuwie własnego wyrobu męskie, 
damskie i dziecięce, eleganckie a trwałe 
po cenach przystępnych, Ma na składzie

K a l o s z e  r o s y j s k i e
Przyjmuje również do naprawy obuwie 

i kalosze. 3173 1 16

P A LA R N I/ * K/*W V
Kr,w-»*k«

m a S i a r a s w

poleca częściowo 
i hurtownie

wyhcruuje gatwihl

natty palonej
najnowszym 

i najlepszym spo- 
^  sobem za pemoeą

„I»rW a i t r n “

KMAKĆ .J PJ Wnach
srMji** najniższych.

M* J H W O R N I C K J .
8366 63 0

E n 7 ^ m  '  uypiom' ■ y i d l l l .  skrzypiec
dypiomow. nauczyciel 

adziela lekcyj. 
L  I p p e l ,  u l .  d t a r o -  

w r l i l n a  4 1 .  2930 11 14

Do wielkiego

(rafineryk nafty)
potrzebni są;

1) e k s p ^ d y e n t ,  obeznany dokła­
dnie z postępowaniem wywozowem pro- 
duktów naftowych 1 dotyczącą mani- 
pulacyą magazynową i ekspedycyjną;

2) m a g a z y n ie r  dla materyałów i 
artykułów technicznych, obeznany z tym 
dziaiem i mający wpraw*; w prowadze­
nia ksiąg i rachunków magazynowych.

Dla odu posad wymaganą jest zna­
jomość języka polskiego ’ niemieckiego 
w mowie i piśmie, wyrobicne, kształtne 
pismo i nadzwyczajna pum  tanlność i 
dokładność w czynnościach służbowych.

Beflektanci nieżonaci, ewentualnie 
wysłużeni podoficerowie z udpowie- 
dmem wykształceni sm ogolnem 1 faeho- 
wem, mają pierwszeństwo

Oferty z odpisami świadectw z do­
tychczasowych czynności i ewentual- 
nem wymieniem żądanych warunków, 
wnosić należv pod ,,Szc-zę66 B u ż e  
1 9 0 8 ‘* ao Gł. Agencyi Dzienników i 
Ogłoszeń J. Hopcasa 1 A, Salomonowej, 
Kraków, Plac Maryacki 2.

Niduwzględnione oferty pozostaną 
bez odpowiedzi- 3177 1 2

Baczność! Grzyby!
C .1 7  jy  p r a w d z iw e ,  mac jiowki we dn 
n y ir occie ' korzeni,»ch zapra  wio ■» 6 K g . 4 i tr . ,  
grzyis/ n a io n e , la, przednie, ctyste. b.a/e 
i drobne, 1 kg . 2  zlr. w ysy ła  t a  zaiici.aą  j a ­
se ł K o s t e l e i b ; ,  l . r a t t . .  i j j ,  Czechy. 

31&8 1 6

Magazyn Obuwia
pud firmą

J U N G E R W IR T R
ul. Grodzka I. 2fi (Dom Wgo Saskiego)
poleca swój Dogato zaopatrzony interes 
we wszelkiego rodzaju obuwie męskie, 
damskie i dziecięce, wprowadzane z pier­
wszorzędnych fabyk k a r l s b a d z k io h  
Ł w io d o ń o k io h , nadmieniając, że 
sprzedaje takowe po tych samych ce­

nach, co przy nlicy Krakowskiej. 
Polecając się łaskawym względom 

azanowuSj Publiczności, ręczę za rze­
telną usługę i kreślę się z wysokiem 
poważaniem
2808 3 6 U .  J U J ł G E I Ł W I B T H .

M A G A Z Y N

HENRYKA SCHWARZA
Kraków, ul. Grodzka 13, tel. 43 — poleca

m

W ybór n ow ości jesiennych i zimowych: Wełny od K 1 *90 do 
12 koron za metr.

.
G o lo w y  k o n fek cy ę  d am sk ą. Ż a k ie ty  od 2 0  K  w zw yż,

P r ó b K i  n a  i ą d a n i e  o p t a t n i e .  a is s  i s

n

tri
W
F i
W
w

Do wydzierżawienia 
zaraz:

Karozi.ia muiowaiia, i prawem propinacji i wy 
szynku, położone tnż uad gościńcem Kraków— 
Oświęcim, oraz drogą doj sadową do przewozu 
na Wiśle i projektowaną tr»są kanałową Du­

naj—Wisła—Odr».
Zgłoszenia przyjmuje Z a n ą d  d ó b r  F a e l-  

_ i ie  n  — p . W l e ik i t  d r o g i .  8134 4 6

j  11 a  m i. y. n

B. A R M A TO W IC Z
kraiców, By rak gł. I. 18.

Skład wyrobów z lo ty  e h  I 
s r e b r n y c h  najgustowniej szych 
w największym w wyDorze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna.

Chińskie srebro po cen&cn fa­
brycznych na składzie.

1883 11 0

Założony w r 1872

zakiaa rzeZDiaTŝ b-̂ aiianiarsKi 
jm\ TREMBECKICH
p r z y  u l  R a k o w i c k i e j  1. 7 ,

podejmuje się wszelkich robót w za­
kres kamieniarstwa wchodzących, (as 
w miejscu, jak i na prowincji, o.az 
poleca ogromny wybór gotowych po­
mników i grobowców tamuijnych po 

cenacn bardzo nich. 2069 43 o

N a j l e p s z e  

i n a jta ń sz e

tylko we taoryce harmonijek p. f.
O  Ł U D E B H O I E A

w P r a d z e ,  a l .  J e r n .m le m .k a  15. 
F i l i a  w  O p a w ie .

* e n n i k i  za J a r m o .  3012 2 10

W yw óz w inogro fl s to ło w y c h !
6 kg kuszyk „ulach iłoJkińu winogiun

.tołowyoh ...................................... K 3'40
6 kg koszyk bawuk  ś 3 '—
6 kg „ pomidorów 316
6 kg . najlepszy oh melonów cn-

krowyol ......................................... „ 3’25
6 kg. baryłka czerwonego wina a toto w „ 7 aO
optatnie ao każdej ataoyl pocztowej, zai 100 
litrów białego wina siołom, ego za 26 K Loco 
piwnica wyjyła Jan Stefanonć, Ung.-Weisa- 
I Iren. D (Poind. Węgry). 2831 11 16

5 kor. i w ip l  dziennego zarooko.
Towarzystwu robotników

■  do wyrobów trykotowych
■  na maszynach.

Poszukuje się „soo oboj- 
_ jjP  ga płci do robienia poń 

jK  zóc. na naszej maszynie. 
5 r*  Zwykła i szybka robota 

przez |c»ly rok w domu. 
Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenib 
niu stanowi pr ;eszr idy. a robotę my jprze- 

dajemy. 3114 3 0
Towarzystwo robotników do wyrobów trykotu- 

wyoh na maszynach.
The H. Whlttlck i Ska, P ^ ja , Piat sw Piotra 

7, 1—282 Tryeat, v(t C*mpaniie 13—282

Jaa Ilmatowlczi
puleca niezawodne i wypróbowane
środki do wytępienia owadów 

domowych
 = : mianowicie: —

I  V u  i i i  u
do wyniszczenia moli z zarodkami w su­
kniach. fotraoh i meblach. Flakon K 1*20.

I r i ó f l a  a n l y m o l o H P
di przechowania futer Pudełko 1 K.

P a p i e r  a n t y  m o l o w y
ochrania oa moli futra, suknie, p< rtyery, 

firanki i meble. Paczka 60 b
U r y l o n

wytrawa szwaty, karakony, stonogi 
świerszcze szozygawki, kar .luki, pru- 

saiu i t. p. Fi&fon 60 h
9 f t k o t o n

niezawodny środ-k do zrtępienia plu­
skiew. Flakon 1 kor.

P r o s z e k  p e r s k i
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, 
p.czka 10 i 90 h. Flakon 40 i 60 h.

W Krakowie: Sukiennice L. 20.
W Przemyślu: ulica Mickiewicza 

L. 11.
V?e Lwowie: Przy ulicy Sykstu- 
skiej L. 25. przy p i  Maiyackim 

L. 11. 1898 18 o

Wyższy zakład wycliowawczo-naukowy
Heleny

K r a k ó w ,  t w o łę b la  5 ,  £  p . ,  2670 11 o
obejmuje A) VI kiasowe liceum z programem gimnazjalnym bez języków sta­
rożytnych i B) 4 klasy przygotowawcze z programem szkół normalnych

Zapis uczenie stałych i dochodzących odbywa się codziennie od 10—12 
i od 3—5.

Egzamina wstępne i poprawcze dn*a 9 września.
Kurs nauk rozpocznie się dnia 11 września.

Adr t,«f.: Hawełka, Kraków. # Telef. Nr 330

A .  H A W E Ł ł K A
c. i k. Dostawca Dworu aus it. Węg. i król. Dostawca Dworu Greokiege 

w  K r a k o w i e  — poleca

WI NOGRONA K U R A C Y J N E
praw dziw e Vóslauskie i Badeńskie.

Przesyłki na prowmcyę w koszyczaach pięcioKil iwych odwrotnie.
G i r a s z k i  i  J a b ł k a  t y ^ o l b k l e .  3000 5 5

i o o o o o o o o g o o  0 0 0 0 0 0  0 0  o o o o ó o o o ł

Instalacye i Blacharstwo
W o d o c i t | g I ,  O g r z e w a n i a ,  G a z o w e  O ś w i e t l e n i a ,

ornamentą dachy, kopuły, wieże, gzymsy, okna, ozdoby z blachy i t. d., łazienki, 
wanny, tusze, klozety, pompy, gromochrony, telefony, dzwonki elektr. i t. 

wykonuje fachowo, praktycznie i tanio konces. firma.

J u l i a n  T o k a i » 9
aaos 6 5 Kraków, ul. św. Juna 10 (Grana Hfotel).

Riąaowo

fanryka wua mmeral. sztacz.
uprawniona

tani$
pod firm ą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p r z >  u l .  Ś w . e r  t r u d y  p o d  N r .  4 ,  888 64 o

w/Tsbia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek Krak. polecone przez toż Tow.

wody mineralne sztuczne
odpowiadające sałudem onemicznym wodom BILIŃSKIEJ, GiEBHUEcijEKSKIEJ, 

SELTERSKIE.), VICFY, bflRYENBADZKIEj GOMBURG, Ł I8SINGEN, tndsież

a p e e y a l u e  l e e z i i i c ż i e
iijak: litową, oromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o d y  Iżcsu fca^ . n o r m a .n e

z przepisu P r o f .  u M u o rs ia e g o

SprzcuUŻ cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Ceonlkl na żądanie franco.

Ł  C ar .  Si
b a !  v>l sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrani 

i od 2 dc 6 po południu.
U H ea  B r a c k a  5 . N a  p a r te r w e .

3122 1 0

Inteligentna
pani domu, albo do dzieci, 
wicczyźnie inoże wyjechai. 
niecka Nr 8, II p., Kraków.

p a n le n tc a

Zua się ua kra- 
* . !»., Zwierzy- 

3175 1 3

Amelia Rokacli
nauczycielka muzyki z p a t e n . ^  wiedeń­
skim, uczennica prof. Dachsa, udziela lekcyi 

gry na fortepianie.
Zgłoszenia przyjmuje od 10—1. III P i ju r -  

s k s  N r ®, p a r t e r .  £083 4 «

Powóz i para koni
z  u p r z ę ż ą

zaraz do sprzedania.
Zgłoszenia listowne do Administracyi 

„N. R«formy“ pod K. W. 3. 3084 * 8

Conrs Je L iM ire  fraijaise
par Paiisienne arriyaut le r  octobre. 
D r Cours par semaine 3 couronnes par 
mois. — Adresser mscriptions: M. G. S. 
Aaministration du Journal „Nowa Re­

forma," 3043 5 o

F E N S Y O N A T
dla źle mówiących, głuchoniemych 

i jąkających się dzieci

łepna i l b. mmu
(art. dram. teatru m.ejskiogo w Kra.owie,

1806 Kraków, ul. Długa Nr 13. 30 52

Udzielam także lekcyj dykcyi i dektamacyi 
osobom chcącym się poświęcić sztuce teatral.

P o t r  l O uzdolniona w krawieczyźnie po 
I u l i  l i d  sznkaje zajęcia w domach prywa­
tnych. Może wyjechać na pruwincyę Zgłoszę 
nia: L W .  post. rest. O św ię c im . 3176 I 3

H ie n o  i śm ietćjikę
rozsyła codz.ennie rano dwór. Zamó­
wienia można złożyć: ul. Straszewskie­
go Ni 8 n stróża domu. 3162 2 2

Wdowa w średnim wiean pjsznauje 
zajęcia jako a-syerka w han­

dlu, zarządccym domu i t. d.
Zgłuszenia pod 8174 przyjmuje Administra-

oya ,,N. Reformy". 3174 1 2

Zakład rymarski
Piotra Parafiiiskiego

ma tanio dc sprzedania
powozik póikryty, tekki, jednokonny, 
wolant, wózek z budą i kilka siodeł 

mało używanych. 3138 3 5 
K r a k ó w ,  u l .  D ł u g a  6 .

Ń -1  k u r s  p r z y g o t o w a w c z y
konces przez o. k. Namiestn,

Szkoły draiiiaiycznoj
Michała Przybyłowicza -

wpisywać się można między g. 11—lw  poładnie. 
Kraków, nl. Strzeleok* 1. 11. 3121 3 4

Filozof z III  r. poszukuje lekcy, 
lub odpowiedniego zajęcia 

za pomieszkanie lub wikt, oraz przy­
gotowuje prywatystów. — Zgłoszenia: 
„LBKc/a" Kranów, Uniwersytet.

2r72 1 0

C ukiern ia
doorze się ren! njąca, z zapasami, urzą­
dzona według wymagań, z powodu sła­
bość. właściciela z a ra a . d o  o p rz e -  

i l a n ia .
Adres w Administracyi „Nowej Re­

formy" pod 3 0 8 5 .  3085.3 6

C
elem powiększenia Dardzo rento­

wnego przedsiębiorstwa fabry­
cznego p o s z u k u j e  s ię  i pu l*  
n l k a  z k a p l i a t e u k .  

Informacyj udziela: J a n  B ie n ie k  
W n ę b l c j . 3142 2 3

L C M M

w k a ż d e j  m i e j s c o w o ś o i  
G a l i o y i  Ł a o h o d n i e j
potrzebni oą z ia s tę p o y -  
Fachowe wiadomości nie­

konieczne, lecz nieposzlakowana re- 
putacya w miejscu swego pobytu, 
oraz energiczna i w ytrw ała działal­
ność

Zgłoszenia pod „ S t a ł y  d o o h ó d “ 
poste restan te K r a k ó w .  3165 2 3

Ogród handlowy
w m sug , Dolne], o. Bog. C ie ż fc o m

ma wielką ilość najlepszych gai. p o -  
n s l i lo ró w  po 20 h za klg Wszelkie 

warzywa w cenie umiarkowanej 
3141 2 3

Ostrzeżenie!
Panowie!

Preczztandetuemi wyrobami wiedeńskich 
magazynów, które tylko na oko łud^ą, 
a w 1 zeczywistości są licho wykoć-

_____________________ czone i liczą na naiwnych odbiorców.
Kto chce mieć ubrauie eleganckie, lnb palto modne, trwałe, 
dobrze dopasowane, za przystępną cenę, z całą starannością 

na czas umówiony wykończone, niech .amówi n m u a u a  J b l  i l i ,
  krawca w Krakowie, u l  Wielopole 1. 3. 3070 2 o

Wypożycza się frak i i anylezy. Kobr również za umową na raty.
Na prowincję wszelkie zamówienia uskutecznia się możliwie jak najprędzej.

Na składzie materyały kraiowt i angielskie. Zam iwienia przyjmuję o kilka 
złr. taniej, niż wszędzie.

Z piwnic ś. p. Jana Janigi w i~vafcowie

W Y S P R Z E D A J E
bardzo stare, praw dziw e i czyste wina węgierskie 

Tokaje 8-mio putowe:
w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r., we flaszkach od r. I 8 3 f  
do roku 1 8 7 4  i w beczkach k 133 litry, uraz starą żytmówkę, starkę, ko­

niaki, rumy, iraki, Malagi i wina francuskie. 2020 l» 0
€ e n n lk f  I p r ó b k i s la r j i 1 n wiia w be< zk n ch  na iąslan le  pocztą.

C e n y  h a p d z o  n l s i r i e .

BSarya Jan igom/a, Kraków, al. św. Jana 2 .

Spółka kredytowa
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w  K r a k o w i e ,  B a m t o w a  1. 9 .
zawiadamia nimejszem. że w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 

1 kwietnia b. r. wypłaca za rok 1904 tak jak w latach ubiegłych

5 #|o d y w i d e n d y *
Wobec ciągłego spadku stopj ®/# lokacya gotówki w udziałach Spółki 

kredytowej przy dotychczasowej 5®/0 dywidendzie, jest ooecnie b a i  d z o  k o ­
r z y s t n ą .  Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie członka 
uruchomić każdego czasu, udzielając pożyczki na udziały w wysokości pełnej 
lub częściowej, od której nie żąda procentu, lecz tylko odstąpienia dywideudy 
ściśle w stosnnku do kwoty i czasu.

Bliższych informacyj adziela Spółka na żądanie odwrotnie, a w p ł a ty  
n a  o d z i a ł y  przyjmuje bez ograniczeni" wysokości. 2705 u  15

na wynalazki 
w yj c d n y w a  
we w.zystkiob 

państwach

F m ż y n l e r  S t .  D z b a ń s k )
2262 prsyg.ęg.y rzeoznlk patuntowy 22 0 

W ie d e ń , V U ., L i a a e a g * ^  *•
(w poDiiżu o. k. urzędu patnntowegol.

Z a ie s z c z y c u e  z n a n e  w  s w le c le

wybonie owoce:
Gruszki cesarskie stołowe . . . . .  K 3‘ -
wruezki bery lub ^unn . . . „ 2 80
Jabłka łętćwzi lub oliwkowo . . . . „ 280
romiaory przecudne i wybierane . . „ 3-—
Śliwy o lbrzym i-..............................................   3-—
Śliwki węgi«fki podługowate . . . . „ 2‘50

WBzyst' I-szy gatunek świeżo rwane, wy­
syła f ranki z t  zalicmą w 5 Kg -.uszykach, rę­
cząc, że każdy gatunek jest wielki i ładny.

D . W e n k e r t ,  ogtoduik 
3082 6 6 w Zaleszczykach.

Graus i franko
wysyłam kazaemu sw* wielki, bo­
gato Ilustrowany cennik a pneaał 
800 odbitkami dobry oh a tanii > 
lnsiromentów mrzyoznyob waz* 

kiego 'odzajo.

HANNS KONRAD
bOft EKSPORTOWY tswa>sw anzyonyąb  

Bńx Nr 875.
Bkrzypoe dla początkująOjr uh ju» za zlr. 9 <' 
9 7  ‘ 8'—, 8-4u 1 wyżej, bmyozki pc 40, 60, 
70, #) ot. 1 wyżej. Uytry, harmonie Ita. rd- 
w nleżna skiadzir. -R yzyk - n e a t l  Dezwelasa 
wymiana lat jwrat plerlędzy 9365 82 60

konserw atoryum  krakowskiego udzie­
la lekcyi g ry  na fortepianie. 

U l u n  K r o w o d e r s k a  1. 4 5 .
I  p i ę t r o -  3135 & 3

Fen&yonat Ukraina
ul. Karmelicka I. 40, II p,,

pokoji umeblowane z oałodzienneie utrzym a­
niem dis Gości stałych i przejezdnych. TĆmże 
O B J A S T  smaczne i zdrowe w domu i na 
miasto, ('ecy nmiarkowane. 3029 & 0

Ucznia
z ukończoną 3 klasą gimn. przyjmie do 
praktyki JP ierw siza U r o g u e r y  a  
w K r a k o w i e ,  u l .  H tra d o u u  I. 7 .

3110 3 0

Wózek
nowy, lekki, pół kry :y ma do sprzfada- 
nia W H. Deutsch w Bielsku. 3089 5&

Miód pszczelny
domieszek, wysyia w bia_zauka:t po 6 kg z pa­
siek WLasnych, jnż z opłatą pouzty za 6 koron 
M iń r l  n i ł n u  w szkl nych gąsiorkaoh pc 
I fllO U  p t l M /  5 kg rćwnież z upłatą po­
czty za 6 koron. Zarząd Dóbr ziemskich Ijj  nunta 
Lityńskiego r  Sieailkowdaoh, poozta Słemlkowoo 

272S ,< 30

B i u s t y  i  f i g u r y
każdej dowolnej objętości,fnajnowsze 
go i najpiękniejszego kształtu, iakże 

do użyikn prywatnego poleca 
A. K a in l ia ra e r i ł  N a s tę p  

P I O T R  P E H A M  
atelier binstów,

Wiedeń, I., Goldt.ha >e. |. 10/f. 
Ilustr. cennik za darmo opłaconj 

2767 9 10

S ł a l o o ń ó  m ę b k ą
skutki szozególn. tajnych grzeohów mło­
dości , oraz innych nadużyć n.szozę,oyoh 
zdrowie, jak pewni0 i trwale je usnnąt, 
ponozr jedyn., w cznj ;i wydanisej 
2380 tozpowBzechniona książka. * 36

I ) i > a  K e t a u

Ochrona wtasna
cer.j wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znaiazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracy w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełne swą
siłę męską. Za uadesłaniem należy rości, 
otrzymt się książkę w kopcrc.“ f r a nc o  
p r z . iT i r h g i  N iag . .m U A  B ia r e y  
w Lipsku Nenmarkt 21.

W  Krakowie ma -*■ sLailzie księ- 
gar iia J .  flt u lm m e lb la u a .

Z [ irn k a n u  l ite ra c k ie  w  Krakowie, nl. Jag ielio iuka 10.

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E ,
Żużle Thomasa, Kainit kałuski, Mąkę kostną

poleca
H a n d e l  * r i n

K. P A N K I E W I C Z  i J. KULI G
przedtem „PRACA11 W T a RNOWIL 3117 2 4

Krajowa sprzedaż soli -amiennej i soli^dla bydła. Dustawa di a KOłek rolniczych.

•  H erbata . ■ B r o d ó w  I ■ dawien dawna z swej dobroci I zapaohu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleoa handel

W. Adamowicza
11 w  B ro d a o L  na pograniczu rosyjskiem 72 100

1 funt ,,. a- llljnej“ bardzo dobrej . . . .  złr 146 
1 funt „Mi -nńe de Mo»*aa“ w oryg. opak., najlepszej 2-50 
1 fum „Im rW -1 cesarskiej, w urygiiiaLem opakowaniu 3'50 
1 funt „Lkriohów“ z najlepszych herbat ki l a  to wy oh ISO 
Kawa unylon, znaLomita, franco 6 k i lo ............................ 9-—

•  H e r e a ta  a B r o d ó w  I •  Grzybki iitev mle teg«rooznD 1 kilo . . . złr. 3- -

Rządu* d rukam i L . K . Górski.


